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Pod koniec walki.
Gdy w zagłębiu oatrawsko-karwińskiem, a  na- 

-tepn .e w północnych i zacnodnich okręgach 
górn pzyeh czeskich powstały strajki i w mgnie
nia oka * żywiołową siłą przybrały olbrzymie 
rozmiary, zdawało się, żs raz przecie potęga 
baronów węglowych ugnie się pod naciskiem 
zwartych szeregów robotniczych. Opinia publi- 
ezna oświadczyła się natychmiast wcale n edwu 
znacznie, że stoi po stronie wy zyskiwany en gór
ników, a rząd z własnej inicyatywy podjął ak- 
cyę ugodową, wysławszy u  nistra spiaw  we
wnętrznych do okręgu ostrawsko-karwińskiego, 
celem wdrożenia rokowali pomiędzy pracodaw
cami a robotnikami. W stolicy państwa cała 
niemal inteligencji, podnosi glut na korzy tó lD  a s z y ń j  k i 
robotników, w y sy łij |e  do rządn pet^gyą^w icbi Tutaj
spraw ie, opatrzoną podpis i  mi lądzf, poriadsją- 
cych wysokie g o J w ^ .  w hm rirchii sppecznej;
prasa wprost z u*-c  Ł  piętnuje suBkowstwo
właścicieli k o p alń ; ludzie, których , eppdobna 
posądzać o sympatye dlu BoiyalistówJ u r/.daają  
składki na rzecz rodzin strejknjącyok robotni 
ków; rząd zwołnje komisye, ankiety i urzędy 
pojodnaweze; kilkadziesiąt tys!ęey górników „j 
jeden mąż" woła o sprawiedliwość — a twp 
(czai.ou drobna garstka właścicieli kopslń urif§a 
powadze psństwa i społeczeństwa, depce wszel
kie zasady sprawiedliwości i odtrąca w sposób 
nieprzejednany dłoń wyciągniętą do zgody.

Gdy robotnik wygłodzony w domu słyszy płacz 
dz*eei i narzekania tony, gdy na zgromadzeniach 
poiród tysiąca iównie groJnych tłw»rzyszy da
remnie woła o sprawiedliwość -— właściciel ko
palni siedzi tymczasem w zacisznym ta lo n ie , 
eto zony wschodnim zbytk iem .5 oddając się roz
koszom sy baryty, czeka cierpliwie, rychło ów 
motiocb ukorzy się przed nim. Właściciel ko
palni moie czekać, gdyż ma środki po temn, a 
zresztą robo tn ik  zapłaci i ta k  za wszystko z na 
wiązką.

Smutno pisać podobne rzeczy a schyłku XIX 
w ieka , gdy as wet papież Leon X III. w swojej 
błynnej encyklice wzywał panów tego świata do 
miłości bliźniego, t le  już teraz można powie
dzieć, że dni strejku górników są policzone.
Ladzie ci, którzy z takiem poświęceniem, z ta- 
k% •• i egmcyę i takim równocześnie spokojem 
przof 11 tygodni wwloeyli o awoje ełantne pro
wo do bytu, ludtie ci ugną znowu karku i nosić 
będą nadal jarano nieubłagane] konieczności.

W Morawskiej O straw ie, w >li Domu robo
tniczego, zgr . Siło się wczoraj około 6000
robotników, ażeby w y siad ać  referatu posła B e r- 
n e r a c wnioskach komitetu strejkowego w 
sprawie podjęcia pracy. Poo^ł B e r  n e r  oma 
wiał przebieg akcyi parlam entarnej, odnoszącej 
się do nnormowania dnia roboczego i oświadczył, 
że wśród obecnych warunków nie n o tn a  było 
nic więcej uzyskać. Robotnicy byli bard to  wzbu
rzeni i bardzo gwałtownie występowali pr*0„jw 
posłow B e r n e r o w i ,  drowi K a i n  e l e w o w i  
i komitetowi strejkowemu. Chwilami powstawał 
taki zg ie łk , że komisarz rządowy kilkakrotnie 
groził roswiąianiem zgiom adztnia, a zaniechał 
tego na życzenie p. B e r  n e r a  i w interesie 
wyświetlenia obecnej sytnacyi. Robotnicy *®py_ 
ty wal i o swoje postulaty i dopominali s ę, a*e.by 
i na przyszłość rotdawano zapomogi s ‘.rejkują
cym, twierdząc, te  istnieją na to fundasie. Po*®‘ 
h e r n e r  wśród zgiełku starał s.ę przekonać ro

botników, że w danych warunkach osiągnęli 
wszystko, co można było osiągnąć.

Na drugiem wielkiem zgromadzenia przywódca 
robotników H a b e r m a n n  miał również bardzo 
burzliwych słuchaczy, a hikie same sceny działy 
się na trzeciem zgromadzenia „pod Lipą". Na 
żadnem z tyeh zgromadzeń nie przyszło do 
uchwa’enia rez lucyi. Dziś nie można jeszcze 
twierdzić, czy i kiedy nsstąpi z a  p e ł n e  pod
jęcie praey w ekręgu estrawskim, w każdym 
razie nastąpi jeszcze niejedna scysya z przy
wódcami socyalistycznymi, którym robotnicy« .- 
rzucają zdradę i sprzedajność, gdyż nie mogą 
strejkującym na wypadek podjęcia pracy ofiaro
wać nawet tych koucesyj, które robotnicy osią
gnęli przed pięcia tygodniami W okręgu kar- 
wińskim zgromadzenie, na których przemawiał.

i R e g e r ,  miały przebieg spo 
podjęcie pracy nastąpi, jak  się 

z d i^ ,  laeadłg^predkh, zwłaszcza że w ostatnich 
dniach już  n a s ia n t  pewne polepszenie sytnacyi.

Według t*łggrWlnu i Ostrawy liczba strejku- 
jącycL ■sififii obecne .9.000 wobec 24.000 
z

» ■ |    J J  w  *«se
do całego zagłębia OBtrawsku kantrinokłe^a,

O itiaw ie i w Orłowej mają się odbyć zgro
madzenia, na których prawdopodobnie uchwa
loną będzie rezolucya, wzywająca do powszech
nego podjęcia pracy.

Na terenie strejkowym w Czechach równie 
pannje pośród robotników tendencja do pjdję 
pracy. W północno-zachodnich kopalniach cen 
tralny komitet strejkowy jerzcze w niedzielę 
wyaał proklamacyę, wzywająca robotników do 
podjęcia roboty z dniem 19 b. m. Podobna re 
zolueya została powzięta w zachodnich rewirach 
czeskich. Jakoż, według doniesień z Usti (Ans 
sig) stanęło do pracy TO % strejkujących, a istnie
je nadzieja, że w rewirze Usti-Ghomufow we 
wszystkich szybach przybędzie przeszło tizy 
czwarte robotników do najbliższej szychty. — 
W Pilznie zgłosili się wszyscy robotnicy do szy- 
ehly z wyjątkiem tych, którzy zostali wydaleni. 
Jedynie tylko w Bladnie stan rzeczy nie zmie
nił się, a liczba strejknjących wynosi ciągle 
75% ogółu.

dobroczynności. Manipnlacya w biurze tem od
bywa uię bardzo szybko systemem kartkowym 
przy użyciu pultu o 30 przegródkrch, dla lyluż 
rodzajów pracy, w sposób nader prosty i łatwy 
t a k , iż jeden urzędnik , mimo dość znacznego 
napływa interesentów, może jej podołać. I 
w ciąga roku ubiegłego (1899) przyjęło binrc 
zgłoszeń: od poszukujących praey (mężczyzn i 
kobiet) 5000, od pracodawców z zaofiarowaniem 

olnych miejsc pracy 3.300; rozdało miejsc 
3.000.

Prócz tego znajduje jeszcze urzędnik ten czas 
na okładanie tygodniowych, miesięcznych, kw ar
talnych i rocznych wykazów statystycznych o 
ruchu w biurze pracy. Wyłączną zasługą w u- 
rządzen.u i kierownictwie binra pracy w Graeu 
ma profesor ta nteji zego uniwersytetu oraz dy
rektor kraj. biurn statystycznego dr. Ernest 
M i s c h 'e r, autor znanej pracy ruchowej Uie 
Armenpflege in  den oesterre.thisch n Sttidłen 
jedna z pierwszych powag w dziedzinie dobro
czynności publicznej w Ausiryi. Całą tajemnicą 
tak prestej i szybkiej uanipnlacyi, zaprowadzo-r

niego tygodnie, nie jest atoli Sitnem i&' w biurze pracy w G raca, jest dowcipnie 
czy cyfra 9.000 strejkujących i. .obmyślany p u l t  z p r z e g r ó d k a m i  (Fiicher-

te flen ) , niesłychanie użyteczny wynalazek,
zy też tylko do okręgu ostrawohiego. D zis»  Jtforyn* powyżej była wzmianka, a z którego
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Biura pośrednictwa pracy.
W ostatnich pięciu latach założono w kilka 

miastach anstryaekiej połowy monarchii, jak 
w Wiedniu, Pradze, Gracu i L w o w i e ,  jnż to 
kosztem gmin, już to kosztem stowarzyszeń p ry 
w atnych , p o w s z e c h n e  b i n r a  p o ś r e d n i 
c t w a  p r a c y .  Biura te rozwijają się wszędzie 
pomyślnie i oddają bezpośrednio interesowanym, 
jakim i ta są w pierwszym rzędzie postukujący 
pracy, ważne nsługi. Pierwsi, przez zajęcie roz
danych im , wolnych miejsc pracy, otrzymują 
podstawę do zarobkn, a więc i do utrzymania; 
g iriny  zwalniają swe fundusze od wspierania 
judzi do pracy zdolnych, a pozbawionych chwi
lowo środków do życia jedynie zpowodn braku 
sposobności do pracy. Ze wszystkich biur po- 
rednietwą praey, istniejących dotąd w Austryi, 

n»kU!i •?!$* bu najtaniej i najprościej urządzone, 
n . . .** "  a r o  p r a c y  w G r a c u ,  oddane na
! K ™ ,v - WMecŁny w dBia 5 UPca 1897 r -> a y y aue przez styryjski krajowy Związek

4wJrca biura, prof. Mischler, może być dnmny 
IV  też biuro to pozyskało w iwiecie zasłużony 
rozgwą wzorowo urządzonej m stytncyi, dla p i 
znania której przyjeżdżają do Gracn delegaci 
obcych miast, krajów i państw. W grudniu 
r. z.- kiedy delegat krakowskiego m sgistratu 
bawił w G raca, dla poznania organizacyi tam 
tejszej gminnej opieki nad ubogimi, odwiedzili 
biuro to delegaci rządu szwedzkiego i delegaci 
iniatrt z Rosyi i Ameryki.

Rząd krajów, reprezentowanych w Radzie 
państwa, oceniając należycie doniosłość, jaką 
d li  stosunków społecznych mają powszechne 
bióra pośrednictwa pracy, postanowił uregulo 
wać zakres działania inatytncyj tycb odrębną 
usiawą. W tym celn wezwał prof. Mischlera, 
jako najodpowiedniejszego znawcę, do wyprą 
cowania zasad, na któryeh należałoby oprzeć 
projekt przyszłej ustawy o bimach pracy. Prof. 
Mischler wywiązał się w krulkim czasie z za- 
d aria  i przedłożył w zeszłym roku żądany pro 
jokt miniuterstwn handlu. Jedno z biur tegoż, 
do którego należą jpraw y ocyalro - polityezne 
(Ł  Jc. arbeitm ^tistikhes Arna, gromadzi mate 
rys ty, jakie jeszcze potrzebne lą  dc tego cela, 
i  więc między innemi bada. jak  rozwijają się 
binra pracy, założone dotąd a  Austryi, w ja 
kim okresie znaidują się zabiegi n :ektórych 
gmin miejskich w szczególnych prowincyach 
około założenia binr praey i t. p. W celn po
wyższym zatrzymał się onegdaj w naizem mie 
ście delegat ministerstwa hard lu  p. dr Julinsz 
T w a r d 0 7»ski w powrocie do Lwowa, gdzie 
obok zbadania stosnnków mieszkalnych czelu 
d^i krawieckiej tak zwanych chałupników, za 
«ęgnął informacyii. takco do rozwoju lwowskiego 
biura pracy, jak i co do zakładania biur pracy 
pr’ v  inne gminy w kraju

W sprawie założenia miejskiego biura pracy 
u nai informował się p. dr. Twardowski w tu
tejszym magistracie. Referent t-j sprawy p. s e 
k r e t a r z  B a n a ś  udzielił ^delegatowi mini- 
steryalnemu wyjaśnienia w tej treści, że tutej
sza reprezentacya gminna objawiła już ohęć za
łożenia biura pracy, od istnienia którego zresztą 
zależy w znacznej mierze pomyślny skutek ma

jącej się niebawem podjąć organizacyi gminnej 
opieki n -d  ubogimi. Obecnie z polecenia prezy
denta miasta przygotowuje referent wnioski 
w sprawie założenia miejskiego biura pracy i 
jest uzasadniona nadzieja, że binro to w króli
kiem czasie rozpocznie swe czynności.

Od p. delegata ministeryalnego dowiedział 
się referent, że magistrat m‘asta Rzeszowa i 
Rada powiatowa w Tarnobrzegu czynią przygo 
towania do założenia binr pracy. Lwow.kie 
binro pracy, otwarte w dniu 1 września 1899 
roku spełnia swe zadanie z nader dobrym sku
tkiem. Po otwarcia biura pracy w Krakowie, 
będą zawiązane stosunki w zakresie wzajemne
go pośrednictwa z istniejącem jnż biurem lwo- 
wskiem, oraz ze wszystkiemi innemi biurami 
nowo otwartemi tak, że z czasem utworzy się 
w kram  sieć binr pracy, które zmienią stano
wczo dzisiejsze opłakane stounnki w poszuki
waniu pracy.

W o j n a .

Równolegle do działań wojennych w Afryce 
południowo) tocry się akcya dyplomatyczna, 
popjęta przez T r a n s w a a l ,  a mająca na celu 
ich zakończenie. Na tym pnnkcie zasługują na 
nwagę dwa momenty: wcielenie Oranii do Trans- 
waalu i odpowiedzi tych mocarstw, do których 
prezydent K r t t g e r  udaw ał się z prośbą o in 
terwencyę pokojową.

Co się tyczy pierwszego z nich, to posiada 
on jedynie znaczenie teoretyczne, gdyż mniej 
więcej połowa Oranii Tnajdnje się ju t  de facto 
w posiadaniu Anglików. Zepewne więe tylko 
chęć zaznaczenia wspólności szczepowej i współ 
ności interesów wszystkich Boerów skłoniła 
rzad transwaalski do tego kroku. Starania zaś 
Tranuwaalu o pośrednictwo pokojowe spełzły, 
juk dotąd, na niczem. Boerowie otrzymali wszę
dzie odpowiedź grzeczną, w przychylnym tonie 
napisaną, lecz tej treści, że wobec stanowczo 
wyrażonej woli gabinetu angielskiego, „na ra
zie" nie da się dla sprawy pokoju nic uczynić. 
Jedynie gabinet petersbnrski, jak  donosi berliń
ski Localanseiaer, miał, w porozumieniu z Niem
cami i Francyą, Zredagować swą odpowiedź w 
tonie bardzo poważaym, aczkulwiek dosyć uwzglę
dniającym stanowibko Anglii. Wob„c takiego 
stanu rzeczy mała jest nadzieja, aby depuiacya 
transwaalska, która wczoraj miała wyjechać 
z L o n r e n g o - M a r q n e s  do Europy, mi gła 
mieć jakiekolwiek szanse powodzenia Raczej 
przypuścić można, iż rząd angielski, zważyw
szy, iakie ofiary pociągnąć za sobą musiałaby 
wojna d outrance, złagodzi cokolwiek swoje 
pierwotne zamiary wobec repnblik południowo
afrykańskich. Wczorajsza depesza z Berlina daje 
w tej mierze pewne wskazówki.

Jak  to było do przewidzenia, a w n j s J  przy
puszczeń, jak ie  wyraziliśmy w ostatnim artyku
le, maisz. R o b e r t s  organizuje nową podstawę 
operacyjną w B l o e m f o n t e i n  i oczeknie na 
posiłki, skntkiem czego cała akcya wojenna a  
O r a n i i ,  ogranicza się na ściągania sił angiel
skich z północnej części kolonii Przylądkowej, 
na przywracania z nią komnnikacyj kolejowych, 
oraz na drobnych ntarczkacb straży przednich. 
W N a  t a l  a dotąd jest wszystko spokojnie, a 
gen. B a l i  er ,  mimo zapowiedzi, dotąd nie roz
począł k turmować w w ozów  natalskich. O ile

Boerowie orańscy zdają się złamanymi r a  du
chu, o ty ł; Tranńwaalczycy pełni są otneny i do
brych nadziei. Traaswaalski gen. B o t k a  wy
głosił do swoich żołnierzy pod G 1 e n c o e go
rącą przemowę, przyjętą przez nich z zapiłem , 
a w której dał wyraz przekonania, że .łaszna 
sprawa boerska odnieść musi ostatecznie zwy
cięstwo.

Przez pewien czas sprawozdania z placu boju 
milczały zupełnie o tak wybitnej osobistości, 
i *  gen. K i t c h e n e r .  Dziwiło to powszechnie, 
gdyż oczy całej Anglii zwrócone były właśnie 
na tego oficera, do którego zdolności wielkie 
przywiązane są nadzieje. Otóż pokaznje się te
raz, że gen. K itchener znajduje się w miejsco
wości O m d r a a i o l e i (?), leżąeej na poładniiiwy 
wschód od m iaita P r i e s k i ,  gdzie znajduje się 
główne ognisko p o w s t a n i a  o a a l n i k ó w  
h o l e n d e r s k i c h  w kolonii Przylądkowe 
Zajęty .jest on tam organizowaniem specjalne, 
siły zbrojnej, celem zgniecenia tego powstania 
w całym okręgn C a r m a j r o n. Jest to kwestyą 
niesłychanie ważną dla Anglików, ze względu 
n r otrzymanie w swem posiadania i w całości 
wielkiej linii kolejowej, ciągnącej się z K a p 
s a  t a d t a  przez D e A o a r ,  K i m b e r l e y  aż 
do R h o d e s i i  na północy.

L o n d y n ,  20 marca. Z K i m b e r l e y  u do
noszą , że straż przednia oddziała , dążącego 
z odsieczą M a f e k i n g o w i ,  dowodzona przez 
pułków. P e a t e m a n u ,  stoczyła potyczkę i Boe- 
rami pod F o u r t e e n s t r e o m s .

Z L a d y j m i t h  donoszą, że stanowiska an
gielskie tamże rozciągają się w półkole, począ
wszy od D e w d r o p  na zachodzie aż do S n n -  
d a y 8 r i v e r na wschodzie. Siłę Boćrów w tam
tych stronach oceniają na 14.000 lodzi z  20 
działami.

L o n d y n ,  20 marca. Donoszą tn z K a p 
s z t a d  t a ,  że dalsze opetacye wojenne rozpo
czną s:ę dopiero za trzy tygodnh. bo wcześniej 
nie będzie można zgromadzić z B l o e m f o n  
t e i n  odpowiednich zapadów, potrzebnych dla 
utworzenia z tego miasta podstawy operacyjnej.

L o n d y n ,  20*marca. Times donosi, że do
wódca boerski O l i r i e r  cofnął się w kierunku 
ku K r o o n s t a d h ’o w i ,  zabrawszy poprzednio 
z R o u x v i l l e  wszystkie środki żywności. S k u 
tkiem tego tamtejsi mieszkańcy będą musieli 
teraz głód cierpieć.

L o n d y n ,  20 marca. Wedle urzędowego wy
każą ogłoszonego w P r e t o r y i ,  w czasie od 
rozpoczęcia w rjoy aa ao ezasa odsieczy L a d y -  
s m i t h  straty Boerow wynoszą: 667 zabitych, 
2129 rannych, przypadkiem (?) zabitych 24, 
przypadkiem rannych 171, zmarłych z chorób 
99, chorych w szpitalach 1251, razem 4 351 lo 
dzi. W wykazie tym nie ma wziętych do nie
woli, tak  że ogólne straty Boerów wynoszą, Co 
najmniej, 10.000 lodzi.

L o n d y n ,  20 marca. Biuro Reutera donosi, 
że liczba rannych i chorych żołnierzy angiel
skich w szpitalach Afryki południowej wynosi 
17.000. W samem K i m b e r l e y ’u znajduje si^ 
1.000 rannych i chorych.

Jubileusz Akademii berlińskiej.
Pośród armii i floty wojennej, na uroczysto

ściach spuszczania na wodę nowozbndowanych

Marya J u r lc  (Z ajo rka).

i  i c w o l n i c y .
PO WI Eśc.

Z upoważnienie autorki z chorwackiego przełożył

(Ciąg dalizy).

— A pł®c3 co i my! — szemrali mię
dzy sobą.

Wreszcie słychnć było tylko głośna pieśń i 
pociąg ruszył- 

Włodzimierz poprosił naczelnika, aby ma po
zwolił udać się mi*sta celem wyi utkania 
■'Obie mieszkania.

Naczelnik zezwolił; a kiedy się oddalił, rzekł 
flo pozcstałych:

_— Zdaje mi się, że ten pFZy fc0iei n ;f  zj e 
Wiele chleba. To jeden z tych, którym się krę- 
®i po głowie idea wielkochorwacka Trzeba bę- 
dzie nieco na niego uważać.

Włodzimierz, opuściwszy urząd, nie poszedł 
hrosio do minsta, ile  wstąpił do zielonej altany 
P^y dworcu. Czuł wielkie znużenie zarówno 
^■kutek upału, który dokuczał, jak j wskutek 
^Zadowolenia, jakiś go ogarnęło. Nowy zawód 

mu się niepodobsć od pierwszej chwili, 
*uy watąpil do lokalu urzędowego; jakby mu 

k j szkodliwy dech przeszył płżcą. Nie miał 
*oru, coś się w nim podnosiło jak  boleść i 

p ^ c z ,  a ponad łem unosiła się ambicja i Za 
d° zawodu i przyszłej pracy. — Usiadł na

ł u d  W zielonej altanie i wsłuchiwał się w po 
jede7 W y  spokój, który go otaczał. Przez otwór 
tBk]! 1,1 “dzy zidoHen i liśćmi przeglądała jak a j 

e* z madziarsko chorwackim napisem. W?
* W oczytnn po wyrazacL madzisrskich 

*zy coraz więcej rozpościerał się dotąd

niedoznany rozstrój. -  Nie mUł chęoi do ni. 
czego.

^  co widział i słyszai, gnało się przed jego 
wzrokiem jnk mgła, która ma zakryw ała czysty 
laznr nieba.

Prawie obok ręki, na której się oparł, pochy
liwszy się nn ławkę, prządł pająk swą przędzę 
a on począł go obserwować. Pracował szybko
i bez przestanku. Jn*aś .mała n “8*k » przyle
ciała i Siadła na kraju pajęczyny. P a,ąk j ,  spo. 
strzegł i eczaił się; muszka posuwsła się cią
gle dalej, nagle paiąk 8Pł d l > Puehwy “ * i 
udusił. .

Włodzimierz podniósł się z *»wki. T a drobna 
walka małych stworzeń wywarła na mm niemiłe 
wrażenie.

I świergot wróbli nad altana i brzęk mnszek 
i pszczół około niego, wszystko to nas rajało go 
smntno i ponnro. Z biura słychać było głosy 
szefa, który coś po madsiarsku „teremtetował 
a przed poczekalnią trzeciej klasy pa*1*1 “ l* 1 
madziarscy posługacze i o czemś rozprawiali. 
Włodzimierzowi się zdało, jakby  się gdzieś ua- 
leko zabłąkał, gdzie nie ma nikogo swojego. — 
W tedy oprzytomniał zupełnie i puścił się ka, 
sztanową a!eją do miasta.

Zaledwo postąpił parę kroków, na moście, 
przez Krapinicę wiodącym, spotkał chłopca za- 
mnrdranego, rozczochranego i obdartego. Z pod 
podartego kapelasza zerkał na niego na pół ar- 
wiszowskiemi ozarnemi oczyma.

— Dzień dobry! — pozdrowił go wreszcie.
— Dziękaję ci, mały! — odparł Włodzimierz 

i spojrzał na niego przyjaźnie. W tej szmej 
chwili nczuł, że ma jest jakoś milej. Pozdro
wienie tego dzieciaka z właściwym chorwackim 
aacentem wydało ma się najpiękniejszą mnzyką; 
tak ma to przypadło do serca, że sięgnął do 
kieszeni i poda! ma srebrną dziesiątk; Chło
pak ją wziął, podziękował, poleciał jak  ptak

naprzód i ze swego gardziołka wyrzucił miej
scową piosnkę: „A dziewczyna róże rw ała..."

Włodzimierz nie zdawał sobie z tego sprawy, 
dlaczego ma to teraz tak przypada do serca i 
dlaczego poprzedni smutek niknie tak szybko. 
Czuł tylko, że tak jest. Im więcej zbliżał się 
do miasta, tem lżei oddychał. W yszedłszy z a- 
lei, wszedł w pierwszą ulicę, w której domy 
gęsto stały przy sobie.

Naprzeciw niego z mian* i wychodzili wieśaia- 
cy, którzy głcśao rozprawiali o sądzie i doko
nanych róbotkbk; spotkał się i z niektórymi 
mieszczanami, a wszyscy mu byli mili i dro
dzy. Wreszcie stanął na głównej targowicy. Tu 
rzczyty gór, które się wznosiły % 0bu S7ron F.ad 
miastom, nieco się cofnęły i ustąpiły miejsca 
targowicy. Ta była miła i czysta. Pomnika Ga
ja  jeszcze tn nie było. Poszedł dalej. Przecho
dził miastem, a wczególniej ową długą ulicą, 
prawie bez końca, która, rozdzielając Bię, do
chodzi aż do kopalni. Przy kaplicy św. Flarya- 
na zwiedził szare groty, nad któremi wspaniale 
rozpostarł się stary zaaek , a potem obejrzał 
znowu góry. które, w kierunku północnym, co- 
ra* więcej się zwężały i ciaśniej obejmowały 
w swe objęcie miłą metropolię zagórska.

Piersi się mu rozszerzyły, pełnym  oddechem 
wdychał świeże, górskie powietrze, które spły
wało ze stoków gór. Począł się rozpytywać lu
dzi o mieszkanie. —  Zugorcy przyjmowali go 
wszędz'4 po przyjacielsku i wszędzie mu da
wali wskazówki. W ten sposób zupełnie się u- 
ppokoił. Uczuł się między swymi ludźmi i gó
rami jak  w domu, a strudzenie i smutek zni
knęły. I  znown ozwał się w jego duszy zapał 
do zawodu i przedsięwziętego celu.

II.
Włodzimierz powinien był być silnym i o- 

dważnym, aby pokonać wszystko, co ma sta-
a .  i  i  «   !      j  •

wzięcia. Wiedział, dokąd dąży. RznciI się 
walkę o byt, aby nazwać s w o j ą  istotę, w któ
rej się zjednoczyły wszystkie pragnienia jego 
serca.

Był narzeczonym.
Poznał ją , jeszcze Dędąc w szóstej klasie 

gimnazynm w Zagrzebiu. /  najomość ta poczęła 
się, jak tysiąc innych. Jej brat był jego kole
gą, a on go dnia każdego odprowadzał do du
ma. Obok domn właściciela realnośei Lubicze 
wióa szło Jo szkoły i wracało z niej najwięcej 
gimnazyastów. W oknach tego domu oczekiwa
ła  ich codziennie główka czternastoletniej Da- 
nicy. Śm iała się do nich, jak  lalka, >ama nie 
wiedząc, dlaczego, i spoglądała na nich każde
go dnia z zajęciem.

Jako córkę wpływowei osobistości ze stron
nictwa opozycyjnego i znanego zagrzebskiego 
obywatela znali Danicę w szys.y uczniowie i 
i  uszanowaniem ją pozdraw;r l i ,  a  jej to wielce 
pochlebiało. W iedziała i o tem, że im się po
dobają jej piękne, otwarte czarne oczj i gęste 
kędzierzawe czarne warkocze i owa piękność 
jej twarzy kokieteryjna, a dumna.

Włodzimierz pozdrawiał ją  najuprzejmiej, pa
trzył w nią najpokorniej, i zawsze się oblał 
rumieńcem, kiedy się ich oczy spotkały; a ona 
na niego jeszcze częściej i dłużej rzucała wzro
kiem, a nawet się za nim oglądała, kiedy 
przeszedł popod jej oknami. Dzie :i się polu
biły. Za pośrednictwem brata spotkali się i tak 
przyszło do „wyznania". Wiedzisło csłei gimna
zynm o tej miłości, nawet i matka Danicy, ale 
się z tego śmiała.

— Ot, dzieci, dzieci! — rnawiała,
A oni niczego nie słyszeli, niozsgo nie wi

dzieli, tylko jedno d/ngie. Jak  kwiat wiosenny 
pod wpływem świeżej rosy rosła  ̂ich  ̂ miłość 
w dniach pierwszej, jasnej młodości. Nie znali 
troski, ni myśli o przyszłości. Przed nimi roz
ciągała się bezgraniczna kwiecista łąka... nad

nimi bezchmurne niebo, zssiane krzyształowym 
bUskiem słońca.... Miłość była dla nich wiosen
nym porankiem, kiedy pierwszy decb wietrzyka 
kołysze zroszone i rozwijające się kwiecie. Ale 
wietrzyk przemienił się w wicher, rosa opadła, 
a kw iat obleciał....

W łaśnie Danica ukończyła rok siedemnasty, 
a jej ojciec obchodził imieniny.

Było a nich wiele gości, obywateli, urzędni
ków i prywatnych, był i Włodzimierz, który 
iuż ukończył pieiwszy rok wydziału prawnego 
na uniwersytecie. Rozmawiano cały wieczór o 
poważnych rzeczach, o zasługach Labiczewic’a 
dla narodu, i pito na pomyślność ojczyzny; 
młodzież bawiła się osobno przy fortepianie.

Z pomiędzy gości zbliżał się kilkakroć do 
Danicy jak iś  urzędnik; było to widoczne, że mu 
się m ała podoba, a nie uszJ to uwagi gospo
dyni aomn, i dlatego poczęła się wiele nim 
zajmować.

Kiedy po północy towarzystwo uię rozeszło, 
usnoął się Lubiezewić do swego gabinetu, aby 
pracować-

Źcna wsunęła *«ią za nim.
_  Nie gniewaj się, Jasiu, że ci przeszka

dzam; chciałabym cię o coś zapytać. Czyś dzi
siaj zwrócił uwagę na adjunkta M elina?

— Dlaczego?
— On mi z daleka napom knął, żeby się oże

nił z nauza Danicą.
— Nie byłaby to wcale zła partya; — zre

sztą, moja duszo, ja  mam aa jutro napisać do 
dziennika artyknł, Więc nie irarn czaeu o tem 
rozprawiać. To są zresztą w ogóle twoje sprawy, 
a Jestem  przekonany, że nasza córkę, jak  naj
lepiej i ja k  najrozsądniej wydasz za mąż. Co 
do mnie pozwalam jej wybierać między uczci
wymi ludźmi, kogo sobie upodoba.

(C. d. n.)
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okrętów, na rewiach wojskowych i wicia podo- 
bnycn okolicznościach cei>m W i l h e l m  znaj
duje się niejako we właściwi m sweun otoczenia, 
a jednak zachowanie cię jego nieraz bndzi zdu
mienie; napuszony, uroczysty ton jego, sztuczna 
oratorska swada i przesadnie wujskowy ceremo
niał, jakim  lubi się otaczać —- dają n ien z  zło
śliwym sprawozdawcom pole do sarkastycznych 
uwag o tym króla i cesarza, którego wszędzie 
pełno, który do wszystkiego się wtrąca i, nie 
ceniąc bynajmniej słów monarszych na wagę 
złota, na każdym kreku rozrzuca swe mowy.

O wieleż trudniej dostroić się do zgromadze
nia tak  poważnego, jak Akademia Umiejętności, 
najwybitniejsze z ciał naukowych, w których mo
narchowie tak rzadko się ukaznją. Wczoraj 
właśnie berlińska Akademia Nauk obchodziła 
dragie ftaiecic 8* ego istnienia. W obchodzie 
tym wziął udzisł i cesarz Wilhelm. Oto tele
graficzne sprawozdanie z przebiega tej uroczy
stości:

B e r l i n ,  20 marę a. Dragie stulecie tutejszej 
Akademii Umiejętności uroczyście obchodzono 
w Białej-Sali zamku królewskiego. Naprzeciwko 
tronu pod baldachimem w barwach praskich 
■stawiono stół, na którym znajdowały się glo
busy, księgi i instrumenty naukowe, a ponad 
wszystkiem unosił, się orzeł, niosący gałązkę 
warzywna. Na uroczystość stawili się członko
wie Akademii, wielu członków zagranicznych i 
citonków-kercspondentow, zapro zeni przez Aka
demię goście, ambasadorowie, posłowie, genera- 
liey a , przedstawiciele zakładów naukowyck, 
parlamentu i miasta Berlina. Po lewej stronie 
tronu ustawili się ministrowie z kanclerzem ks. 
Hohenlche na cz«le.

Pośród dźwięków muzyki nkazał się cesarz 
Wilhelm w mundurze korpusa gwardyi; gene
rałowie i ministrowie nieśli przed nim insygnia, 
a za nim postępowali: książę następca tronu i 
inni książęta, główna kwatera i świta.

Cesara zajął miejsce na tronie z hełmem na 
głowie. Lsiążęta ustawili się po prawicy trona.

Uczniowie królewskiej szkoły dworskiej od
śpiewali chór, poczem sekretarz Akademii pro- 
fesor A n w e r b miał mowę, w której wspomniał 
e wdzięcznością o założyciela Akademii kmfir- 
icie F r y d e r y k u  I I I ,  potem o możnych jej 
protektorach F r y d e r y k u  W i e ' k i m , F r y 
d e r y k a  W i l h e l m i e  III  i W i l h e l m . c l ,  
a następnie w yraził wdzięczność cesarzowi Wil
helmowi II  za popieranie nauk i zakładów nau
kowych.

Nautępaie zabrał glon ministor oświaty S t u d t 
i  w przemówieniu swcin zwrócił uwngę na ści
sły związek Akademii z zagrani.znemi akade
miami, co szczególnie dozua poparcia zc strony 
nowozułożonego związku międzynarodowego. Mi
nister odczytał rozporządzenie cesarskie, na 
moey którego l i e z b a  z w y c z a j n y c h  c z ł o n  
k ó w  A k a d e m i i  w k n z d y m  w y d z i a l e  
p o d w y ż s z o n a  z o s t a ł a  z 27 n a  BO. 
W końca minister zakomanikowal cały izereg 
odznaczeń, przyznanych członkom Akademii. 
Między innymi Mo m u  ii e n  otrzymał order 
Czerwonego orła I  klasy, a K i r c h h o f f ,  order 
Czerwonego orła  II klasy z liśćmi dębowemi.

Teraz podniósł się cesarz Wilhelm i ze zwy
k łą  swą swadą wypowiedział mowę. Najpierw 
cesarz wspomniał o założeniu Akademii przez 
kurfirsta F r e d e r y k a  IH-go, według planów 
L e i b n i t u a .  Fryderyk W ielki — mówił dalej 
cesarz — wycisnął na Akademii piętno “wego 
daeha, a wszystey' następni królowie prascy po
pierali to dzieło. Następnie cesarz wyraził uzna
nie Akademii za jej prace i zasiągi i zaznaczył, 
że Akaaemia okazała się, obok uniwersytetów, 
niezbędnym czynnikiem postępu naukowego, a 
zarazem obwieścił powiększenie liczby członków 
na wydzinlc historyczno-filozoficznym, przewa 
rnie celem badania języka niemieckiego, jako- 
też na wydziale fizyczno - matematycznym, «* 
względu na dzisiejsze znaczenie techniki.

Następnie cesarz chwali* Akademię za to, że 
oddaje się wyłącznie naacc i n ‘e schodzi ze 
swych naukowych wyżyn w zamęt namiętności 
politycznych. „Z wielkiom poświęceniem — mó
wił cesarz — służy Akadomia miłym Bogu ce
lom wszelkiej wiedzy, która prowadzi ludzkość 
do głębszego poznania boskiej prawdy. Nfcnki 
przyrodnicze usiłują zgłębić pierwszą przyczynę 
wszelkiego by ta i rozwoju, a właściwem zada
niem historyi powszechnej jest, Wedłag słów 
Goethego, wyjaśnić konflikt niewiary z winrą i 
udział bóstwa w dziejach roda ludzkiego. Oby 
tak się działo po w . systkic czasy — zakończył 
eesarz — i niechaj Najwyższy błogosławi wa
szym pracom i w nowem stuleciu!"

Kiedy cesarz skońozył, profosor A a w e r s  
wzniósł trzykrotny okrzya na cz*s4 c h a r ta , 
poeaam zakomunikował uchwalone przez Aka
demię nouinacye na członków korespondentów, 
a miano wicie mianowani: L u d w i k  G r a f f  z 
Graeu, Franciszek M e r t c n s  z Wiednia, F ry 
deryk S c k o t e k y  (?) z M arburga, Georgios 
B a t z i d a k i s  z Aten, Ryszard E e i n z e l ,  
Adolf M u s s a f i a  i Karol Teodor r .  I n a m i -  
S t e r n e g g ,  wszyscy trzej z Wiednia.

Prezydent Akadeiuia Umiejętneści w Wiedniu 
profesor Edward S u e I  s mianc wany został 
c z ł o n k i e m  z a g r a n i c z n y m  Akademii ber
lińskiej.

Uroczystość zakończyła się odśpiewaniem 
chóru.

Z  ruchu finansowego.
M rm k im r, 19 m irca.

Giełda wiedeńska przedstawia obecnie smainy 
obraz zupełnego zastoju. Od czniu pamiętnej 
knu itro fy  w roku 1873 straciła w ciąga nie 
Wielu lat dwie trzecie swoich członków, ktńryih 
liczba z trzech tysięcy spadła na tysiąc. W y
kazy: ubóstwo i giełda zdają się nawzajem wy
kluczać, a jednnkże gi*,łJa wiedeńska jest o d c  
cnie ubogą. Olbrzymia sala, w której powinien 
targ finansowy wynosić około dwunastu miliar
dów rocznie, od kilku miesięcy wyglądu jukby 
żle obsadzona widownia teatralna, gdzie znudze
ni widzowie obojętnie ezekają na rozpoczęcie 
przedstawienia. — Traw ukcye finansowe odby
wają się tak rzadko i na tak małe sumy, że 
połowa członków giełdy zarabia Ud wie tyle, 
ażeby opłacić podatek. Z ubolewaniem skonsta

towano, że giełda wrocławska, a nawet augs
burska, większy ma obrót niż giełda w stolicy 
monarcaii austryackicj. Publiczność, kapująca 
walory, należy jakby do jakiejś legendowej 
przcazłości; dziś nie ma nikt czy to pieniędzy, 
czy może ochoty do nabywania renty lub listu 
zastawnego. W szystkie prawie semii w ykazały 
w tym roka korzystniejszy bilans, aniżeli w ro
ku ubiegłym, pomimo to jednakże ich akcyc 
nie maja odbytu. Jeszcze niniejszym popytem 
cieszą się akcyc kolejowe, a to, jak twierdzą 
znawcy, % powoda zależności towarzystw kole
jowych od rządu.

A przecież właśnie w ostatnich dniach za
szły wypadki, które powinny wywrzeć dodatni 
wpływ na giełdę. Rada państwa bądź co bądź 
pracow ała, a stosanki wewnętrzne monarchii 
polepszyły się nieco. Wojna w połjdniowej 
Afryce prawdopodobnie skończy się już wkrótce, 
czy to zupełnem pokonrnicm Boe’rów, czy też 
zawarciem słusznego pokoju. Strejk w kopal
niach węgla również niedługo zostanie zażegna
ny przez ustępstwa pracodawców, przeciwko 
którym uświadczyła się cała ludność. W Paryżu 
w przededniu wystawy panuje ożywiony ruch, 
w Niemczech na polu gospodarczo finansowem 
istnieją jak najlepsze konjunktury, w Austryi 
nawet nie można mówić o jak ic u ś  przesilenia, 
a tymczasem giełda wiedeńska jest zzpełnie 
bezczynną

Gdzie szukać przyczyny tej niebywałej sta- 
gnacyi ? Stworzono ogromną agitaeyę przecie ko 
procentowemu notowania kursów, część bowiem 
członków giełdy wyobraża sobie, że nowy ipo- 
sób notowania odstraszył publiczność od targa 
finansowego. Gdyby to miało być prawdą, to 
w takim razie nic powie icn się był zmniejszyć 
obrót w tych walorach, których notowa.ua nic 
zmieniła ostatnia reforma ceduły giełdowej. 
A właśnie te walory, zwłaszcza Alpine  i Bitna, 
są środowiskami olbrzymiej depresyi. Zresztą 
należy uwzględnić w tej sprawie jednę ważną 
okoliczność. Gdyby rząd przychylił się do opi
nii niezadowolonych z nowego notowania czyn
ników i zniósł niepopularną reformę, to ceduła 
giełdowa i tak  nie odz\ tkałaby dawnego wy
gląda, obecnie bowiem liczyć musimy wedłag 
walaty koronowej, skutkiem czego notujemy 
zdwojone cyfry. Publiczność oswoiła się nieco 
z nowa "edułą, a jeżeli stroni od kupowania 
najpewniejszych nnwet walorów lokacyjnych, to 
przyczyny jej niechęci nie są formalnej natury, 
ale spoczywają na podstawach rzeczowych.

Giełdę uciska od szeregu lat polityka fin&n 
sowa, która wprost zabija wszelką inieyatywę 
przedsiębiorczą. Uciska ją  zbyt szybka konwer- 
sya rozmaitych poż/Czek, skutkiem czego po 
wstał nieprzewidziany odpływ efektów; uciska 
ją  adiuinistracya, która w rozwoju instytucyi 
stowarzyszeń widzi niebezpieczeństwo dla pań
stwa; uciska ją  wydanie najlcpuzych interesów 
w ręce firm zagranicznych, indolcncya banków, 
a wreszcie polityka podatkowa. Ale znaczną 
część winy przypisać sobie musi sama giełda. 
Z jcdfhej strony rozmaite problemLtyc.ne indy 
widua znała .ły wstęp do niej i pracowały bez
wiednie może, ale bardzo skutecznie nad jej 
dyskredytowaniem, z drugiej zaś strony repre 
entaeya tej giełdy nic prawic nie czyniła, 
ażoby podnieść jej społeczne znaczenie i prócz 
gromady spekulantów przyciągnąć także inne, 
mniej hałaśliwe, lecz pewniejsze żywioły. Sala 
giełdowa była zawsze podatnym terenem dla 
rozmaitych ekscesów spekulacyjnych, które po
zornie wlewały życie w trtnsakcye pieniężne, 
ale następnie sprowadzały tern dotkliwszą rc- 
nkcyę. Czyż ta giełda — ażeby nie sięgać da
leko — nie padła ofiarą swego ś ipego zaufania 
do grupy W ittgcastcina ? Grapa ta walory gór
nicze narzuciłn naiwnym kupcom po Wysokim 
kursie, a teraz niepokoi wła .ciekli tych papie
rów i gra na nngłą zniżkę. Słabością giełdy 
wiedeńskiej jest jej zawisłość, brak krytycznego 
sądu i łatwowierność — wady, które na targu 
pieniężnym są nieledwie zbrodnią.

W pierwszym dniu obecnego tygodnia spra 
wozdawczego o b ieg i., witść, że sprawa strojku 
zbliża się do korzystnego załatwienia. Na gieł
dzie zapanowało chwilowe ożywienie, tembar- 
dziej, że równocześnie zaezęte kolportować wia
domość, jakoby rokowania hut auitryackich i 
węgierskich w sprawie kartelu n i  dobrej miały 
znajdować się drodze. Walory kolejowe i górni
cze były nieco więcej peszukiwsae. zwłaszcza 
akcye Kolei Północnej i Basztiebrsdzkiej, dalej 
Alpine, i walory hut żelaznych. Ale już naza
ju trz nastąpiła zastraszająca staguseya tak da
lece, że w ciąga dnia można było zliczyć na 
palcach korzystne t- in  .kcyc. — Główny obrót 
skupił się koło Alpine, które Eabywcy z po
przedniego dnia rzucili na targ, skutkiem czego 
kurs ich obniżył się o 3% .

Tak szło przez cały tydzień ubiegły, w k tó 
rym codzienne sprawozdania giełdowe zaczyna 
ły  się niezmiennie od wyrazu ̂  s^agnacya. Raz 
obniżał się kurs tego papieru, drogi raz owego 
tendeneya atoli giełdy była niezmienioną i stale 
wykazywało zupełny brak mchu. Raz tylko, z 
ogromnem zadowoleniem, zapis, no niebywały 
fakt, żc nkcyo fabryki maszyn Danieka poszły 
w górę aż o 12%.  Opowiadano, że cześć grun
tu, nalcżiccgu do tej fabryki, sprzedał za. ąd 
za cenę, która się prawie równała notowanej 
wartości akcyj, to też nabywcy rzucili ie na
gle na ten papier. Zresztą zaznaczyć należy, żc 
w ubiegłym tygodnia sprawozdawczym kurs pa
pierów, z wyjątkiem  kilku waloiów, nie w yka
zywał większych wahań, — natomiast panował 
wogóle zastój i brak wszelkich prawie trauiakcyj. 
Papiery lokacyjne w ykazały b.rdzo drobne fiu- 
ktuacye kursu, natomiast niektóre walory prze 
myślowe doznały dosyć znacznej zniżki. I  tak: 
Alpine  spadły z 265 50 na 260 65, Prager E i-  
stn  z 579 na 566. — Niektóre walory kolejowe 
poszły w górę jak n. p akcyc Kolei Półno
cnej, które z 292-50 posunęły się na 295 25, 
tadzież BuscMiehrade/  lit■ B ., które z 299*50 
podniosły się nu 301.

K R O N I K A .
K r a k ó j f ,  19 marca

Posiedzenie Rady miejskiej .odbędzie się we 
czwartek (22 b. m.) o godzinie 5 po połndain.

Sekcya II (skarbowa; Rady miejskiej odoyła 
wciorsj wieczorem posiedzenie pod przewodnictwem 
wiceprezesa p. Mendeisborga. Se ety a zastanawiała 
się nad sprawą dodatku drozyżnianego dla nauczy
cieli i nauczycielek szkół ludoz ych miejskich i n- 
cbwalita nie udzielać w tym roku owego dodatkn 
z powoda braku funduszów. W dalszym toku obrać 
sekcya przyznała do kilka działów zenzłorocznego 
budżetu kredyty dodatkowe, a w końcu po zała
twieniu kilku drobnych spraw czysto administracyj
nej natury przyjęła do wiadomości spraw zaanie 
r. m. dra Ponikly o zamknięciu rachunkowem fun
duszu miejskUgo obrotowego za rok 1898.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
jutro we środę dnia 21 b. m. o god_. 6 wieczór 
w sali wykładowej ptof. Szajnochy posiedzenie zwy
czajne, aa którem omówione będą bieżąc , sprawy 
administracyjne oraz •'dbędzi, się demonetracya pre
paratów anatomicznych przez prof- Ciechanowskiego, 
wreszcie docent dr Łepkcwski mówić będzie o osa
dzaniu sitncznycd rębów płytkowem i bezpłytko- 
wem w oprawie metalowej (r dcmonstracyami).

W Odczybie O „gazach, pyłkach i baktcryaohu, 
który odbędzie s ę jutro, prof. Bujwid zwróci uwa
gę na szkodliwe domieszki w powietrzu, jfckie się 
znajdują lub zn ijdowić mogą, oraz na warunki, 
v śród których powietrza staje się zanieczyszczonym. 
Znajdujące się w powietrzu gazy, ciała stałe i ba 
kterye można sa pomorą dosyć prostych sposobów 
wykazać. Demonstracye tych sposobów oraz obra
zów m kroskopr wych uzupełni wykład.

Wieczór Krasińskiego, z  komitetu, zajmującego 
się urządzeniem wieczora na oześć Krasińskiego, 
otraymojemy na-tępnią .y komunikat.

Możemy się pod-jelić miłą wiadomością, że usU 
łowania komitetu o pocyskauir sił artystycznych 
nie pozostały bez skutkn. Zwalczywszy wszelkie 
trudności, stawiane głównie nie przui artystów, ale 
prajz dyrekeye oper, komitet zdołał aubi» zape
wnić współudział w wioozorze p. Jadwigi Camilo- 
wej, korzystają.* z tego, te znakomita artystka, za
wsze czarująca owym giisem ułnehaozć... bawi obe- 
oaie we Lwowie, gdzie występnje z niezwykłem 
powodzeniem w operze. Dzięki temu będzie miał 
Krakó sposobność nBłyszcnia wiolkiej artystki, 
która nitdtety rzaduo tylko daje się u naa słye teć, 
przebywając głównie ca granicą.

Należy się też wdiiąozncśo p. dyr. Władysławo
wi Żeleńskiemu, ie na wieczorze Krasińskiego wy
kona nieznana dotyolcias swoją kompozyoyę na 
fortepian do wierna Z. Krasińskiego p. t. „Roma*, 
który oddeklamnje p. G.

Bilety nabywać możia w handlu p Wilhelma 
Fenza w Rynka.

Ceny miejsc: krzesło I rzędne 3 iłr ., II rzędne 
2 i(r,, Ill-rsędne 1 z ł r , krzesło balkonowa 1 d r . 
50 et., wstęp 50 et.

Raut akademicki. Jutro we środę odbędzie się 
dawno zapowiedsisny raut akademicki, na który, 
sądzimy, szeroki <gół pospieszy, ze Wiględu na cel, 
obchodzący w równej mierze wszystkie warstwy 
polskiego społeczeństwa, tern bardziej, że komitet 
dołożył wezelkicL starań, aby trn wieczór jnknnj- 
więcej urozmaicić. Zaznaoiyć należy, że aa i ii l« m 
mylnie wydrnkowano P. Kuczyńska - Kraszewska, 
zamiast Kieczyńeka Kruszewska.

Teatr amatorski na tzeoz „Ułudnych dzieci1' 
odbył się dnia 18 b. m. t  znanym w nastem mie
ście układzie wychowawczym pp. Kazimierzów Ho- 
Itabuwioiów. Ucanio\*>ae nakładu odegrali Fredry 
(syna; „Coneilium far: łtatls" z wielki; werwr i mło
dzieńczym zapałem, za co zebrana publiczni tic ohda 
rzyła ich dingotrwałemi oklaskami. Dochód ynesi 
przenosi 170 koron.

Na rzecz „Przytuliska uczestników powstania 
Z r. 1363/4“ wpłynęły od dnia 27 grudnia 1899 
do dnia 18 marca 1900 r. uastępnjące aary: Wy
dział powiatowy w Nadwórnie 10 kor., Magistrat 
m. Jasło 10 kor., K a oszczędności m. Ja io 20; 
z pu sze .: w Ml eum Narodowem 5a87, w Bazarze 
krajowym 0‘8 7 ,' w Grand Hcteln 0 09; L- K. 3, 
Ka«t oszoaądnośei miasta Drohobycza 10, wydział 
powiatowej r  TlóiunCzu 50, dr L. Tarnawski 2, 
Magistrat miasta Brzeżno 20, wydział Rady powia 
towej w Krakowie 50, p. Meyer z Kobierzyna 20, 
Magistrat miz ita Przemyśla rooiną wkładkę 40, 

ydział powiat*,wy w Roperycack 20, komisya 
obchodowa „Sokołm" B2‘70, Magistral miasta Zło
czów 10, p. Mańkowski z Żółkwi 32, wydział po- 
wiato* y w Pilznu 20, dr T. Mączka 2, p. Alojzy 
Meyer 8, wydział R«dy powiatowej / Nowym Tar
gu 10, Rada powiatowa w Jarosławiu 20 , ks. dr 
Wł. Chotktwski 6, wydział Rady powiat, w Starym 
Samborze 10; doebód z balu w Zakopanbm 297 50, 
p. S. Piech 12, Towarzystwo zaliczkowe w Dąoro- 
wie 50, fabryka wtpna masy SchJbcrgów 18 koron 
i p. Zieliński, optyk w Krakowie, 3 pary okula
rów dla weuranów. Wszystkim (fisrodnwcom wy- 
dz.ał l .  tem miejscu składa najserdeczniejsze po 
dziękowanie.

Na ustataiem posiedzeniu wydziału „Przytnjiska“ 
przyjęto na członka weterana p. Ignacego Chojna
ckiego i nchwalouo podsiękowi ć v dzienniki, ih 
wszystkim pp. Gospodyniom i Goipodarzcm balu 
na „Pizytuliskou, który się odbył dnia 10 lutego 
b. r. w Krakowie, jakoteż komiteU i bal^i amn 
w Zakopanrm. Wydział więc spełnia ten miły dla 
sienie obowiązek i serdecznio dziękuje st*ropolskiem 
„Bóg zapłać!“

Uniwersytet ludowy. Dnia 18 b. m. pani dr 
Zcfia Das: ynska-Golińsza zakończyła szereg wykła
dów z nauki o ludności. Należały cne bezspr-cznie 
do najbardziej zajmujących i najliczniej uczęszcza
nych w aeryi tegorocznych wykładów. Prelegentka 
z rzadkim talentem zdołała uniknąć nadmiaru dat 
i (.aozegółow, piękna forma, łatwy i prosty sposób 
wykładn, przedstawienie wyników badań statysty- 
oznyohw szeregu barwnych tablio, przyczyniły się 
niemało do spopularyzowania wieln ważnych, a do 
tąd tak mało rozpowszechnionych wiadomości z za 
kresn nauk społecznych.

We środę dnia 21 b. m. o gedz. 7 rieozoiem 
odbędzie uię ostatni wykład dra Klmzyńskiego 
z hygieny społecznej.

Z Towarzystwa muzycznego. Członkowie, któ
rzy zamówili biloty aa wieczór ymfoniozny w po- 
ni idiiałek dnia 26 b m ., zechcą je vyknpić naj 
później do czwartku, gdyż po upływie tego terminu 
będą musiały być sprzedane. Pozostałe bilety wy
daje kanoclarya Towarzystwa w godzinach urzędo 
wych codziennie od godz. 12— 1 w południe i od 
5— 6 wieczór.

Z 8* il sądowej. (Eozpruwa o obrazę czci, po
pełniani diukiem j. W daluym ciąga wczorajszej 
rozprawy, prócz ś rfadka O o h o j n y, zeim wala 
MaryBnca D r ą ż k i e w i o z o  wa ,  powiadając, że 
czuje się pokrsywdzoną prses dra Cara, któremu

za napisanie kontraktu przy sprzedaży grantu, 
wartość 1050 złr,, zaplaoiła 225 złr.

Dr C a r  o dowodził w odpowiedzi, że honorarynm 
to nie było wygórowane, z kontraktem bowiem był 
połączony cały szereg czyaiiości ubocznych.

Fakt ten będzie jeszeze oceniany przez fachowych 
znawców.

Dzisiejszą rozprawę rozpoczęto od przesłuchania 
świadka p. B i l i ń s k i e g o ,  b. dependenta w kan 
eelaryi dra Cara, Że snał on, że nie zauważył w 
ozasie całej swojej bytności nic takiego, coby na 
niekorzyść dra Cara świadczyło.

Zajnnjąoo się ukształtowały zeznania Oohoj -  
n o w c j. W czerwonej chustce na głowie, w drn- 
giej wielkiej popielatej narzuconej na ramiona, spo
gląda podejrzliwie na tylu zssy pnjąoych ją  pytania
mi panów, którzy, jej zdaniem, „wszyscy się na nią 
uwdęli , mimo to „cięła jak nożem" w swych ze
znaniach. W tym jaski a uszy m kontraśoie stu wała 
wyszukana grzeozność dra Abłamowieza, który tra
ktował żvudka przez: „łaskawa pani dobrodziej
ka".

O.hojuowa udała się była do dra Cara w spra
wie Sfora gruntowego. Mianuwicie rzeka, przepły 
waj ca kc łi jej pos:adłośoi, zmieniła bieg i urwa- 
w izy kawałek jej gruntu przyczyniła jej sąsiado 
wi. O w ot dr C*ro spowodował trzykrotną komisję 
w tej sprawie, wnosił rozmaite pisma i rekursy, 
za co zażądał honoraryum, wynoszące parąset złr., 
które Ochojnowej wydało s 'ę  nazbyt wygórowane, 
a które on .ej uautępzie zredukowali Oprócz tego 
0*hojco - t  j ,st zdnnia, że kwotę 10 złr., pożyczo
ną od dra Cara na zapłaeenio jednej z kcmiiyi, 
dr Caro dwukrotnie od aiej odebrał,

Ochojnowa zeznała też, że spowodowanych przez 
dra Cata komisyj nie ohciała, że ow-jzea po pier
wszej „prosiła się" g j ego konoypicnta dra Sewe- 
ryaa, aby dalszych n:e zartadzaoo, wreszcie nieza
dowolona z pi o wadzenia sprawy, udała się do dra 
Gatfcina i „odtąd ma spokój".

Dr C a r o :  Tych 10 złr. oddaliśoie mi tylko raz 
przy plaoeniu rachunku na rok 1897, w który 
dzieciątka była wliczona.

O o h o j n o w a :  Panie szaaoway, niech pan wo 
mnie nic wpiera i Za*i _ na dragi dzień po komisyi 
przyszłam do pana, położyłam papierek na binrkn 
i powiedziałam: „Bóg p»nu zapłtć aa tych 10 
reńskich".

Dr. A b ł a m o w i e z :  Dlaczegośsie sprawą ode 
brali drowi Carowi a oddali drowi Garfeinowi?

O o h o j n o w a :  Bo mi moje sumienie powiada
ło, .c  dr. Catu ooś mi niedobrze robi.

Dr. S u m p e r : Powiedzcie m i: Tu kilka tazy 
wjpouiniane było o jakiejś fałszywej przysiędze, o 
któiąście zostali oskarżeni?

O o h o i n o . a (napół z płaczem): To w u ^tko 
nieprawda szanowni panowie. To tylko pan mece
nas (inny, nie dr Caro, Przyp. B i d )  napisał do 
pana „sędzia" ś'edczego, /e ja do dra Cara przy 
szłam i Dowiedziałam: „Musię pó;ść do ks. Łab&ja 
do spowirdzi, bo złożyłam fałszywą przysięgę". 
Ale ja n nich (pokazuje ua dra Cara) ani nie by
łam , ani coś podobnego ni<_ mówiłam i to wszyst
ko nieprawda!...

Dr. D r o b n e r  • Czy wasz p*— liwnik, Zieliński, 
zmusił was do proceiu, który prowadził dr. Caro, 
czy chcitł się gudzić?

O o h o j n o w a *  Zieliński zaraz chciał się go 
dzić.

O godzinie kwadrsus d i pierwszą przewodniczą
cy zarządsił połudaiowa przerwę w rorpnwie,

we wczorajszem sprauuzaaniu zaszły pewne nie 
aokładnośoi, które w interesie prawdy sprostować 
musimy. I tak dr Hubaozek w dalszym ciągu swo- 
ioh zeznań oświadczył, iż dr Caro przekonawszy się, 
że Podoba iałszywem pi.edstaw., n i m rzeczy w błąd 
go wprowadził, złożył pelnomooaictwo, dr Danie
lak zaś w wyjaśnieniu tej sprawy powiedtiał, iż 
na jego próśb, dr Caro zraekł s‘ę honoraTyum.

Reszta też zezaań dr Danielaka v ynuga uzupeł
nienia, Świadek ten wprawdzie z poerątku powie
dział , że do dra Cara chłopów nie posyłał; przy
pomniawszy sobie jednak dokładniej, przyznał, że, 
przeciwnie, nawet k łka razy osobiście klientów 
drowi Carowi przyprowadzał i żc żaden z nich nie- 
tylko nie nskarżił się na dra Cara, lecz owszem, 
wsryjoy doznali z jego strony jąknij .zgiędniejsze- 
go traktowan a.

Rówaież ustąp naszego sprawozdania o tem, ozy 
dr Diniel .k , mając tea materyał, oo dr Drobner, 
byłby upiaał o drae Caro artykuł jeszcze ostrzej 
as y, niż umieszczony w N aprzodzie, redukuje się 
do akademickiej dy_kusyi na tem at: o ile dzienni
karz, mająć wystąpić przeciw komuś, musi wpierw 
badtć podnoszone rarznty Dr Danielak zeznał mia 
nowicie, że^to badanie jest wprawdzie obowiązkiem 
dziennikarza, żl jednak bywają wypadki, w których 
samo osobiste przeświadczenie wystarczyć musi. Ns 
zapytanie zaś dra Drobnera, czy świadek, mając 
ft ręku akta i listy, wystąpiłby yrzeciw komuś, 
dr Danielak odpowiedział: „A! jeślibym miał doku
menty i 1 ety, to zspewnoDym wystąpił “. Ta forma 
zozni.ń, konstatowana na podstawie stenograficznych
zapisków, wskazuje, że dr Danielak mówi* tylko 
ogólnikowo, wcale zaś nie wypowiadał nądu o pra
wdziwości lub nieprawduwcśoi zarzutów dra Dro
bnera, tem bardziej, że oskarżony, jak dotyeaczaa, 
kilkakrotnie wspominanych przez siel'c „dokumen
tów i listów", jakie m hł posiadat przeciw drowi 
Caro, nie p o d ło ży ł. I

Wszystko to, jak powicdeiehsmy, konstatujemy 
na podstawie stenografi“*uy°b sapisków, aby zapo- 
biidz mylnemu tłó^l'o*e,,i,1 wczorsjazego naszego 
sprawozdania.

Z mostu żelezeego ua Wiśle, który łączy gmi
nę D ębniki ■ gminą Półwsie Zwierzynieckie, skoczył 
0-iegd*j P° połn^s*u j*biś nieznany mężczyzna i 
przepłynąwszy do t. zw. „starego przewozu", wy- 
b sedl na brzeg, przystanął, otraąsnął się, nlnnął i... 
znikł w .anlkach dębnickich.

Hotel i kawiarnia ,,Royal“ w tycb dniach zo
staną wystavione na lieytaoyę. Dsirrżawoa tego 
przedsiębiorstwa, p. Józef Grzymałów, zamiersa usu
nąć się od prowadzenia tego interesu, który przej
dzie zapewne na włai nuść p. Drehera z Wiednia, 
posiadającego ua pier» ozej hipotece tegoż hoteln 
300.000 koron.

Skutki defraudacyl Sędzlelowsklego. Dnia 18 
b. m. odbyło się w Sędziszowie zgromadzenie 
właścicieli w kładek Towarzystwa Wzajemnego 
kredytu. O zgromadzeniu tem pisze nam nasz 
stały korespondent:

Sędziszów, 18 marca Śmiać się... czy p ła
kać?... Rada nadzorcza naszego Tow. Wzajem 
nego kredytu zwołała była na dzień dzisiejszy 
zgromauzeme właścicieli wkładok. Oznaczonego 
dnia o godzinie 4 popołudniu w jtmrej ruderze

„na Gabryclówco" zebrało się około dwustu w ła
ścicieli wkładek: wieśniaków i robotników (prze
ważnie kolejuwycbj, którzy grosz swój zapracowa
ny w czoła pocie z ufnością nieśli do kasy To
warzystwa; szara brać uboga pobiegła, by za 
poznać się z położeniem, by usłyszeć, że nie 
od właścicieli ndzinłów, ale od nich wymagają 
pokrycia wdowim groszem niedoboru kasy To
warzystwa! ,

Na zgromadzeniu tem nie przedłożyła Rada 
nadzorcza zebranym żadnych rachunków, b j  
azkontrum kasowe do dzisiejszego dnia nie jest 
jeszcze ukończonem, bo dotychczas nie zdołano 
jeszcze defraudację popełnioną przez dra Sę- 
dzielowskiego, określić pewną cyfrą.

Delegat lwowskiego zwi*jzk - stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych odczytał krótkie 
sprawozdanko z rachunków, które na razie zdo
łano zestawić, wyliczył straty w sfałszowanych 
wekslach, w sfingowanych spisach wkładkowych 
i zaznaczył, żc „o ile do tej pory zdołano wy
kryć, to straty poniesione precz Towarzystwo 
przedstawiają się w kwocie 196.000 koron", a 
następnie B«da nadzorcza przedłożyła zebranym 
wa łk o w e  żądanie, aby wszyscy właścieicle 
wkładek ]/s część tych w kładek złożyli jako 
swój (.dział.

Zebrani propozycyę tę przyjęli śmiechem, a 
jeden z właścicieli wkładek Błusmic zauważył, 
żc ci co zaoszczędzony grosz złożyli do kasy 
Towarzystwa, nigdy nie naugą srę zgodzić na 
podobne żądanie, bo żądanie takie jest wprost 
potwornem. Czyż można bowiem żądać od tych, 
co grosz swój w zaufaniu nioślt do kasy Towa
rzystwa, >bv własnem mieniem i p acą musieli 
później odpowiadać <a grzechy i niedbalstwo 
rady nadzorczej?

Wówczas rada nadzorcza postawiła wnionek, 
aby właściciele wkładek 40%  od złożonego ka
pitału poświęcili na sanaoyę Towarzystwa.

Zebrani przyjęli ten wniosek do wiadomości, 
lerz tarazem  powstrzymali się cd wszelkich 
■chwał w tym kierunku.

Na tem zakończyło się to zgromadzenie, które 
wicie daje do myślenia.

Rada nadzorcza źle pestąpiła w tjm  wypa
dku. Daiałalnoić ś. p. dra Śędiielowskiego była 
niektórym członkom rudy nadzorczej znaną, a 
mimo to żaden z nich nie odważył się przeciw 
ko niema wystąpić i bronić interesów Towarzy
stwa.

Dziś, gdy przyszło do sanacyi Towarzystwa, 
Rads nadzorcza zamiast w pierwszym rzędzie 
zwrócić sie do właścieii ndziałów, którzy we
dług statutu Towarzs r a  są obowiązani do po
krycia wszystkich s tra t, zamyśla przeprowadzić 
snaaeyę Towarzystwa kosztem właścicieli w kła
dek, tych biednych włeścinn i robotników, któ
rzy zgrzeszyli chybi tem tylko, ża do Towa 
rzystwa mieli zasłanie. O czynaościaeh więc taj 
rady nadzorczej tak poprzednich, j tk  obecnych 
wszyscy wyrażają sie z oburzeni"m: ruda nad
zorcza w iedziała, że buchalter Towarzystwa 
W c i s c r  był pijakiem i m a . tę natnrę, że za 
kieliszek wódki nietylko swemu szefowi, ule 
każdemu byłby był wstanie „stać się dogo
dnym"!

D iii jeden z członków dyrekeyi, zastępca dy
rektora, aptekarz J a i k i e w i e u ,  dom swój i 
aptekę przeniósł na własność swej matki, bvłe 
tylko ucn^Eźć się od finansow«j odpowiedział 
ności • a niedbalstwo, jakie cechowało jego urzę
dowanie. Smstne tu, ale prawdziwe!

Ri da nadzorcza, widząc, że zgromadzenie 
właściciel i wkładek n i  wydało żadnyeh pozy
tywnych rezultatów, pc stanowiła zwołać zgroma
dzenie właścicieli udziałów.

Nie zbyt miło b jdzie dla rady nadzorczej sta
nąć p r« d  oczyma udziałowców i uczynić rachu
nek sumienia, lecz niech te raz rada nadzoreza 
zrozmie, żs jest to jej obowiązkiem, nioeh na 
zgromadzenie przyjdzie z pewnym gotowym pla
nem sanacyi Towarzystwa, i nicck przyżo^i pa
mięta, że przeprowadzenie tej sanacyi nie na
leży w kładić pa barki w kłaieicli władek!

Ten bowiem musi pokutuwać, kto zawinił!...
Numery , Nowej Reformy" gluą lub nieregu

larnie dochodzą prenumeratorów na>zjoh «. C se r-  
n i o h o w i e  i w D r o b o w p i u  (ad Mikołajów). 
Ponieważ administraoya nasza pismo regularnie wy
syła, praeto i  winy poczty przedpłaoieiele rasi po
noszą stratę Prreimy, aby Dyrekcya poonty zara
dziła stanowczo tema złemn.

Podziękowaile. „Czytelnia kobiet" w Biały 
prcei nas o zamieszczenie publicznego podziękowa 
ula p, dy rek to ro w i T a d « . wowi Pawlikowskiemu, 
któ y z wielką gotowością użyczył koatyumów do 
p rzed s taw io n a  amatorskiego. Również dzieknj t Czy
telnia za użyczenie kostynmów paniom Bed^arsew- 
zkiej i Senowskicj, a p. Węgrzynowi aa pomce 
w przedstawieniu.

R o zp ra w a  przed sądem p rzysię głych przeciw 
Adamowi Łyko i spólnikons o fałszowanie monety, 
która jn tro , t. j, wc środę 21 marca b. r. odbyć 
s ę  miała, została odroczoną na poniedziałek d. 26 
marea b r,, godzinę 9 rano-, wobeo czego losowa
nie ławy przyaisgłycb jutro s‘ę nie odbędaie, lecz 
dopiero w poniedziałek 26 b. m

Zagadkowy napad. Mojżesz Amsterdam, kupiec 
z T a r1 owa, ws_edł wezoraj o godz. 67i wieczorem 
do oiemrej s:eni domu 1. 7 przy placu Szczepań
skim. Nagle w sieni tej przyikoczył do niego nie 
znajowy męirzjina, uderzył go w tw *rs. a nastę
pnie b rt ilką czy też jakimś innym twardym przed
miotem ta silnie w czoło, że Amsterdam upadł na 
ziemię. Zawezwano natychmiast pogotowie ratunko
we, które udzieliło mu doraźnej pomoey Napa
stnik po spełnieniu ozynn wpudt nn chwilę do ku
chni lokatom tej kamiealoy p. Mithn, pocar n wy
biegł nn nlieę. W dług rysi p isa, mn to być męż- 
czjs n nzrcstn średniego, stnrnnnic nbrniy, v  oznr- 
nem palcie.

Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj uwaliło się
rnsztowanie w budującym się gmachn szkoiaj-m 
gminy ewangelickiej przy nlioy Grodzkiej I. 60 
od strony plnntncyj, przyezem p. J  n h n , kierują
cy bndową, doznał ciężkiego potłuczenia. Po opa- 
trtenin skalccziń przewieziono go do mieszkania.

103 lat przeżyła Rozalia Kawska, wdowa po 
poborcy podatkowym, która zmarła wc Lwowie 
w niedzielę.

Zjazd weterynarzy odbyt się wrzorąj wo Lwo
wie. Wykłady wygłoeili profesorowi Knbieki i 
Grabowski. Prezesem wybrany został jednogłośnie 
J. Kubicki, wiceprezuBem L. Timoftiewioz, skarbni
kiem Dyunizy Harasimowicz, seki etanem J. Błoch, 
a lekretarsem nankowym prof. dr Grabowski. D„
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'Wahyi rewizyjnej powołano ponowni* pp.: Sikor- 
•**go c Tarnowa i Frieda a Przemyśla. Dj  aonii-

redakcyjnego, oprócz pp. prof. 8t. Królików 
Narcyza S Korskiego, Ludwika Timoftiewi-

**i dra W/. Knlezyokiego i prof. J  Kubickiego 
■ Wołano na nowego współpracownika prcf. dra 
bacowskiego.

Zmarli. Marya i  Maksymowiczów Pększycowa, 
*°za aanciyciela Indowego, zmarła w Krakowie w 
b  reku iyeia.

Aleksander H e u r t e u s ,  obywatel m. Krakowa, 
radoa miejski, zmarł dz.fi w Krakowie w 81 

•'oku iyeia.
Bosnnia, 19 marca. (L czczenie pracy). Od ośmiu 
naczelnikiem „Sokoła" w Bochni jest aauozy- 

»ieł szkół ludowych p. Józef Kozłowski. Wydatna 
P**cą na tych stanowiskach zyskał sobie p. Ko
dowali szacunek os/egu obywatelstwa w Bochni 

ze na podniesiona myśl przez grozo nanozy- 
<delskie, by na wspólaem zebrania w dnin 18 mar 
ea, jako w wigilię i“ ien‘“ » o idaó ezefić prawdzi
w i zaalndze, zgromadziło się w szji BSokoł»“ 76 
*>łonkó w „Sokoła" bocheńskiego. Między nimi wi 
d*iehśmy najpowainiejszych obywateli, depntaeyę 
nSokuła" brzeskiOKO * prezesem p. Niwickim, na- 
oselbika okręgu tarnowskiego i innyeh. Dłngim był 
Szereg toastów na cześć solenizanta. — Wszystkie 
przemówienia; prezesa miejscowego gaiazda, p. Ni- 
wiokiego z Brzeska, dyrektora Kępy, inspektora 
Lewaka, p« DubelBkiego z Tarnowa i prof. Mat wija 
podnosiły uczciwą pracę p. Kozłowskiego, jako na 
aezyeiela w szkolr i kierownik- ruchliwego gnia 
zda bocheńskiego. Ze wsrnszeniem dziękował p. 
Kozłowski za objawy sympatyi, oświadczając, ifi 
dzień 18 marea b. r. zawzse liezyć sobie będzie 
do aajpiękniejsayeb i najmilszych dni swego fiyeia.

W Warszawie unsrł onegdzj Stanisław Ciechom- 
»ki, znany krytyk mnzyozr?. W r. 1878 rozpoczął 
deiałalnoć dziennikaraką, jako sprawozdawca muzy
czny w Nowinach, objąwszy jedaooześnie posadę 
Urzędnika w warszawskie® Towarzystwie ubezpie 
czeń od ogniu. Później pełnił kolejno obowiązki 
krytyka w Prawdzie, Tygodniku Ilustrowanym, 
wreszcie od r. 1880 w K ury trze Warszawskim. 
Dotknięty przed paru laty ciężką ehorobą, był 
zmiaztcy munąć się od zająć dziennikarskieh. M. 
mo trosk i wej opieki rodziny, mimo htaraiu leka 
rzy, dawniejszego zdrowia nie mógł jnż odzyskać. 
Umarł, praeiywszy l»t 48.

Z głodu. W |8zydłowcu pod Radomiem zmarł 
artysui-malwrs Aleksander Maleoki, tnazy w dość 
szerokich kołach Warszawy. O ostatnicn jego chwi 
laeh pisze Gazeta Radomska:

Przed paru dniami zostaliśmy zaalarmowani dzi
wną i prawie_[do wiary niepodobną wiadomością 
źe jakiś człowiek w Szydłowcu zmarł ...z głodu... 
Rzecz nie do wiaiy, a jednak fakt pozoBtał faktem. 
W maju 1898 r. zgłosił się do miejscowego bur
mistrza niejaki Władysław Aleksande" Maleeki, ar 
tyeta-malaiz, lar 62 wieka, z prośbą, ażeby mu 
pozwolono zamieszkać w magistracie na górze w je 
dnym z nietajątych pokojów.. Otrzymawszy dzrmo 
mieszkanie, i. p Maleeki przez 2 lata pędził syeie 
ascety, u nikogo nie bywał, lndzi unikat, Barn so 
bie nsłngiwał i strawę gotował na maszynce ben- 
synowej. Fnndnsze jego nia mogły mu wystarczać 
ua ntrzymanie; pisywał listy błagające o pomoc,
0 zwrot należności, często nawet niegrzcozne, ale 
znikąd odpowiedzi nie otrzymywał. Znaleziono go 
jedne* unia Des życia. Jak stwierdził jeden z le 
karzy, Malezki K r t  a braku odpowiedniego od 
ty wiania się.

Wspólny sztab geaeraley. Ostatni namer Dzien
nika rozp. wojskowych prtyaoBi nową rrgamzaoyę 
generalnego sztabn dia armii wspólaej auBtryacko 
Węgierskiej, oraz dla obrony Majowej anstryackiej
1 dis obrony krajowej węgierskiej, które dotąd nie 
posiadały awego sztaba  ̂generalnego. Cały sztab 
generalny stano w. 6 będzie jedną organizację cało 
fiji, leez obrony krajowe posiadać będą odtąd jnż 
w esa- s pokojn w§kerów sztabowych prąy wyższych 
komendach. Z obrony krajowej austryaokioj weazło 
do aowo norgaaizowanego sztabn 15 oficerów, a 
węgierskiej zaś 41 ofi jerów.

Wystawa mody w Wiedniu została otwartą w 
sobotę w obeemśei namiettaiaa Doluej Austryi, hr. 
Kielmsnsegga. Mowę powtUlną wygłosił preaydent 
Izby haidl .wej, Mantbner, i zaznaczył w mej, że 
eelem te; wystawy jest usunięcie przesądu, jakoby 
Sagraaiosne wyroby w dziedsime mody m.ały prze
wyższać krajową produkcję. Namiestnik Kielo*** 
•rgg w odpowiedzi swojej wyrazu w imienia mini
stra han dl n żal, te posieciacnie Izby posłów zatfzy 
Mało min "tra w parlameneie i niedozwoliło mu 
*«iąć ndziału w uroczystości otwarcia wystawy, 
^•stąpnie, omawiając sprrwę samej wystawy, zau
ważył namiestnik, te  moda jest międzynarodową, 
*dy* ułatwiona komunikaoya zatarła na tern pola 
*11 Pełnie lokalne różnice. Panie kieruję się przesą- 
en,i że P arys w tym dziale wytwórcz ści prztdjje 

®***j Europie i do tylko pzryskie wyroby mają 
wietą wartość, tymczasem — jak a:ę wyrazit

nietylko dla pnbliesności, która w zimie do miejsc 
klimatyesnyoh jeździć zwykła, leez także i dla 
tyeh, którry ze wsglądów zawodowych lub nagłośei 
choroby, na wiosnę lub jesień lecznicę radziby od
wiedzić. A w tyrh porach rokn i pobyt w zakła
dzie jest nierównie tańszy.

Teatr miejBki w Bielsku, tudzież czytelnia w Bia
łej — obie miejscowości 13 minnt koleją, â  7* 
godziny końmi oddalone — zapewniają miły i u- 
rozmaicony pobyt, do czego n-e mało się przyczy 
nia otwarta tu w roku zeszłym staeya pocztowa i 
telegraficzna, tudzież telefon uiędzymias osy, — 
jednem słowem idealna komnnikaeya.

PrOCB8 k-rny przeciwko redaktorowi pisma Salz
burga Tagblatt, Freisingerowi, odbył się w Sals- 
bnrgn przed sądem przysięgłych. Freisingera oskar
żył kapitan 59 p. p. Ondraeeek o oszeaerstwo, po
pełnione przez artyknł, w którym Ondraoskowi za
rzucił autor pastwienie się nad żołnierzami. Jak 
wiadomo, kapitan Ondraezek odebrał sobie życie 
jeszcze pr*ed rozpoczęciem proe^.n, obecnie więc 
proknratorya z nrzęda prboes prowadziło. Do roz
prawy powołano 16 świadków, a Freisinger oświad
czył, że przeprowadzi dowód prawdy. Jakoż sąd 
przysięgłych zaprzeczył winę podsądnego, a trybu 
nał nwolnił go.

Sławny 8zaehl8t« p. Jaaowdki zyskał nowy ty
tuł do bławy. W klubie odachistów w Paryżu grał 
on w tyeh dniach jedaoeześaie 49 partyj; wssysey 
członkowie kluba w liesbie 150, podzieliwszy się 
na komidye, zasieali prsy seabbownieaeb, obmyśla 
jąc pc-nniącia przeciw niemu. Trwało to od 9 wie 
ozorem do 2 w noey. Janowski, który ma lat 31 
i którego portret dziś znajdujemy w Petit M eu, 
ehodząc od szachownicy do szaibowniey, robił w 
c a nu tyeh pięoin godzin średnio po pięć posunięć 
na minutę. W końeu wygrał 31 partyj, nieroaegra- 
nych było 5 , a 4 tylko przegrał prteoiw pp. Pa- 
peowi, Frankelowi, Grommerowi i Di netowi.

^M ieitiik  — ałowo ente jest aiemieekiem, a mo
~  biedańskle nie ustępuję w nietem paryskim 
kjł*^*Wą obeena może zdoła przekonać świat ko 
r**Js ze poza Paryżem również można otrzymaćpub" *■-• ------»vwuiOi W l/L tśj lU«b

J a  s modae artykuły, wtóre ani pod względem 
ani**0** »ui pod względem ceny ■ e unępjją pary-

r 9znaoa ^ofieztnik, kończąc swoje przemówienie 
paeyg . ^  wystawa mody, mając na eelu emanoy- 
d sie łs j^ io w eg o  przemyaln modniarskiego, jest

r. Putryotyeznem.
KuntihH*?* wystawę obrazów

**s otworzył w s.botą cesarz Monarchę
wiedeńskim

U 1 "^J.siążęta  w otoczeniu dworskich, pań
Ti a  ln***1 E autonomicznych dygnitarzy. Malarz 
Jaś !  . Cpr°w*drał beaarz* po wystawie, dając wy
ję odV*’ ^^uozssjee się do ddzialn austryaekiego. 
Lj- u  * ®0BMkij8kim był prac wodnikiem ma- 
,w/\. ®*^rł°bmidt, a w oddziale rzeźby anstrya- 

^ ^ o  Wayer.
kllm , B*- Śląsku piszą uam: i MgBa staeya
k0 * Pcatępuje raźnio naprzód, mimo że tyl- 
^ak  f u*** S*rntka praonje nzd jej podniesieniem.

j SW6̂ ° wyJ%tkowego niemzl położenia — 
gór udniowym stoku wysokiej, gł*t0 zalesionej 
#ir# L~' * braka silniejszych wiatrów, posiada By 

dozkonale warnnki na z i m o w ą  
“u leL ■ tyo,n,t To te t «*« łd tutejszego zakła- 
runldV ł?*eg0> eh0%0 wy*yskzć te wyborne wa 
SłJueai ■ -ne' *"°P*tr*ył zakład w eiągu ubie 
zw w A*110**1 pieoe, podwójne okna itd,,
“ -ŻĆ 8 wszy od 1 kwietaia b. r. na przy-

^  uleli ^  rok h,d,1e fenktyonować. Wo-
j d j  pcigL.*1**̂  Uoici sa ja to  ty  ów zimowych w kra- 
Łaeiak nn»l0k| J"81 10 ^ t ,  na który tern większy 

^ o ż j ć  a ilf liy , że jept to ogromną wygodą 
mm  a

Mianowania. Ministerstwo handln zamianowało 
cfieyała pocztowego Engeainsea Barona wa Lwo
wie, kontrolorem pocztowym w Kołomyi.

Prezydynm krajowej dyrekcyi skarbu zamianowało 
oflsyała raohnnkowego Romualda Kohlberga rewi
dentem raeLnnkewym w IX klasie rangi, asyslen 
tów rachunkowy eh Michała Sosenkę, Józefa Uniżę 
i Walery«na Cieślaka ofieyułami rachunkowymi w 
X klasie raugi, a praktykantów rachunkowych Fry 
deryka Ehrbata, Karola Weigla i Władysława Ba
rańskiego asystentami rachunkowymi w XI klasie 
rangi przy kierujących władzach skarbowych.

Konkursy. Wydział powiatowy w Turoe rozpi
suje konkurs na posadę lekarza okręgowego z Bie- 
dzibą w Boryni dla 21 gmin ■* obnarze 482 ki 
lomctrów kwadratowyoh z luduośoią 19.538 mie
szkańców.

W cela obsadzenia j idnej posady sekretarza po
wiatowego z ‘'ystemizowanemi poborami X klasy 
rangi, ewentualnie jednej posady kancelisty aamie 
stnietwa z systemizowanemi poborami XI klasy ran
gi rozpisuje się niniejszem konknrs z terminem do 
15 kwietnia b. r.

Celem obsadzenia opróżnionych w etaeie dyrek
cyi polieyi policyi we Lwowie dwn posad komisa
rzy policyi w IX klasie la ig i , ewentaalnie dwa 
posad koneypistów policyi w X kluBie rangi, roz
pisuje się konkurB z terminem do 20 kwietnia b. r.

Gazeta Lwowska Nr. 64,

S k ła d k i n a  W aw el. Dnia 2? lntdgu b. r. od
było się w domu p. Ulanowskiej rozbicie puszek składko
wych na odnowienie V,rawe,'i.

Ogólna suma składki obecnej wyr. si %'■% kor. — hal., 
która złożona została na książeczkę Kasy Oszczędności m. 
Krak iwa Nr. 155.456.

Całość zaś dotąd uzbieranej składki wynosi 86.365 kor.
Z powyższej samy, jak to już w poprzedniem sprawo

zdaniu było wymienione, wręczone zoatało księciu bisku
powi na odnowienie katedry 19.258 kor. 8 b a l, pozostaje 
zatem 77.1 <itS kor. 92 hal.,' T wyłączntm przeznaczeniem 
na odnowienie zamku królew .jiego ua Wawelu.

Następne rozbicie puszek spadkowych odbędzie się w do
mu p. Ulanowskiej przy ulicy Garncaiskiej pod L. 15 dnia 
29 maja między godziną 4 a 8 po południu. U pani Pie 
niążkowej (Grodzka 16) odbędzie się rozbicie puszek 22 
marca między 5 a 8 pu południu.

*  k a l e n d w r i a .  We wtorek 20 marea: Bu
femii i Teodozyi; we środę; 21 marea: Benedykt*
op‘ t ł  5 wc oiwaitek, 22 m «ca: Katarsyuy kr, 
ssweds.

Wschód słońca dnia 21 marea o godz. 5 min. 
d», sMhód o goda. 5 m. 56. Dłngośó dnia god>.
1/6 m. 15,

*  k  • n i t r w s t s m # -  Dnin 19 mar
en poo murao, płatki śniegu, po połndaiu i wie
czorem deszcz; termometr od 1,9’ doszedł do 6,0c
rt UmrnmBtr rWolna . 11o . Barometr zwolna idaie w góręon ----- gorę.

Uai* 20 0 Kodeinie 7 rano stan baro
metru był termometru + 1 ,6 “ O. Wiatr
wscb.clni.

Rtpórtoar ts a tra  miejeUagt .

We ś r o d ę  21 marca: „Luta", fłr>a w 3 aktach 
Ralpha Gobbinsa. (Przedstawienie popniarn*).

Gabryelskl (KrzysztofO»7 , Kraków) sprze
daje fortepiany najznakomi szej w Austryj 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielaką 

po 500, wiedeńską po ^

O s ta tili  l U I l l i U L

wnoszone w tych okręgaoh i gminach w dru
gim języku, mają być w określonyr. terminie 
tłómaczone .w Wydziale krajowym i na podsta
wie przekładu nastąpi rozstrzygnięcie władzy 
autonomicznej. § 11, opiewający, źo znoszen. j 
się władcy autonomicznej z rr*>dową usa się od- 
bywoć w lęzykn władzy autonomicznej, natra 
fił na opór Niemców. Decyzyę pozostawiono rzą
dowi.

Na pełn^j^ konferencyi zastanaw iać) się przez 
cztery godziny nad językiem, w jakim mają 
być załatwione bieżące sprawy w tych okrę
gach, w których innojęzykuwa ludność nie wy 
nosi 7* ogóim , liczby mieszkańców. Zgodzono 
się. że podania innojęzykowe mają być przesy
łane Wydziałowi krajowemn do przekładu w 
ciągu dni 14-tu. Wogóle przebieg wćzorajszcj 
konferencyi uprawnia do l e p s z y c h  n a d z i e i ,  
co do uregulowania spornych kwestyj języko
wych.

Z konferencyi ugodowej. Wczoraj 81̂
w W iednia posiedzenie sabkum ueta konferency 
ugodbweTjl O przebiega obrad ogłaszają dzien
niki wiedeńskie kom unikat, w którym stwier
dzono, że w kwestyi języka u władz autonomi 
czoych, z wyjątkiem dwójh punktów, d o s z e d ł  
s n b k o m i l e t  p r a w i e  d o  z n p e ł n e j  z g o 
dy.  Ten pocieszający objaw podniósł też skwa
pliwie obecny na posiedzenia prezydent K c e r 
b e r ,  wyrażając nadzieję, że i inne tak ie  tru
dności dadzą się przezwyciężyć. Następnie pos. 
S c h w a r z ,  imieniem subkomitetu dla kwestyi 
językowej a władz autonomicznych w Czechach, 
przedłożył projekt nstawy, który poddano dy- 
skusyi.

Nadto donoszą z Wiednia, że snbkomitet kon 
ferencyi dla uregulowania sprawy językowej 
przy władzach autonomicznych w Czechach, n- 
zyskał całkowite porozumienie co do §. 2 go (o 
jcdnojęzykowych gminach i okręgach). Podania,

Sprawa strajku zaczjna w zagłębiu ostraw- 
sko-karwińskim przybierać wcale niespodzie
wany i wielce drastyczny obrót. Mianowicie na 
zgromadzenia, które wczoraj po połndniu odbyło 
się w Ostrawie, ster spraw robotniczych wy
darto z rąk wiedeńskiego komitetu socjalisty 
cznegu, a na czele rnchn stanęła miejscowa par- 
tya radykalna. Taki j r i t  dian rzeczy w zacho
dnim okręgu, podczas gdy we wschodnim do 
tychczasowy komitet strejkowy utrzymał się 
przy władzy.

Zgromadzenie w Ostrawie liczyło około 12.000 
uczestników. Na trybunie zasiedli członkowie 
komitetu, pomiędzy nimi zaś przywódcy robo 
tników z Wiednia dr. K a r p e l e s  i K e r  t a .  
Zsledwie robotnicy njrzeli dwósh wymienionych 
członków komuetu, rzucili się na nich z kijami 
Dr. K a r p e l e s  wśród gradu uderzeń zdołał 
się wymknąć, M e r t a ,  zrzucony z trybuny, u- 
padł tac nieszczęśliwie, że w stanie nieprzyto 
mnym odwieziono go do szpitala. Okazało się 
później, że dr. K a r p e l e n  nie z.sta t zraniony, 
gdy przeciwnie M e r t a  odniósł pu ważne uszko
dzenie cielesne.

Gdy na zgromadzenie przybyli dwaj komisa
rze rząduwi, uspokoili się robotnicy, któryjh 
także zajął w części fotograf, zdejmujący odbi 
cie ze zgromadzenia. Iaui członkowie komitetu 
strejkowego s> bronili się do D ouu robotniczego 
i z balkonu śledzili przebieg obrad , ale robo
tnicy nieustannie im grozili. Przy wyborze do 
prezydyum zwyciężyła miejscowa partya rady 
kaina. Podczas obrad wszyscy mówcy zarzncali 
zdradę komitetowi strejkowemu i ubcym przy 
wódcom, zarzucając im , że przez tyle tygodni 
nio chcieli przyjąć ofiarowanych przez gware
ctwa ustępstw, a teraz wzywają do podjęcia 
pracy. Na wniosek mówców rubotniey uchwalili 
j e d n o g ł o ś n i e  w y t r w a ć  n a d a l  w strejku. 
Prócz krwawego epizodu z Mertą i Kurpeltsem, 
przebieg zgromadzonia był zresztą spokojny.

Na zgromadzenie w Orłowy przybyło 8000 
robotników, którzy naradzali się w zupełnym 
spokojn. C i n g r ,  R e g e r i  H a b e r  m a n n  uza 
sadniali nchwałę komitetu strejkowego, a zero 
m adteni przyjęli ją  bez opozyeyi. Uchwalono 
s t a n ą ć  d o  r o b o t y ,  j a k  t y l k o  g w a r e 
c t w a  p r z y j m ą  n a p o w r ó t  w y d a l o n y c h  
r o b o t n i k ó w .  W sprawie tej ‘irze jażn a  częśc 
kierowników kopalń sajmnja ciporne stanowi 
sko. z&strzegająć się stanowczo p r z e c i w k o  
przyjęcia wydalonych robotników, których liczba 
wynusi około 200.

Talagraficzne I talafonlczne
w ia d o m o ś c i  „ N o w e ,  R e f o r m y " .

Lwów, 20 marca. Marszałek krajowy jutro ro
zeszło posłom zaproszenie na poniedziałkowe po
siedzenie Sejmu. W sobotę jn* zbierają się na 
obrady niektóre klnby sejmowe.

Rozesłano już zaprcBzeuia u* awyczajne zgro
madzenie Towarzystwa „Gal. Kasy Oszczędno- 
ści“, które odbędzie się w przyszły wtorek. Na 
porządku dziennym prócz wieln innych spraw 
tatZii wniosek wydziału o zmianę atatntn Ka*y. 
Referować ten wniosek będzie dr. Tadeusz So- 
łuwij.

Do Stowu Polskiego donoszą z Warszawy, że 
Imeretyński wyjeżdża do Petersburga dnia 10 
kwietnia. Wyjazd jego łączą > ważnemi zmia
nami na wybitniejszych posterunkach w Króle
stwie polakiem. Z przejściem kolei Dąbrowskiej 
na skarb państwa ma też nabtąpić niekorzystny 
dla Polaków zwrot w polityce kolejowej.

rano 5 o s ó b .  Kupiec Dominik L a n g  4 cór
kom ,wym oświadczył dziś, że z powoda za- 
pełnej ruiny majątkowej zamierza odebrać sobie 
życie. Po naradzie córki oświadczyły, że chcą 
umrzeć w raz z ojcen. Wtedy Lang napełnił 
5 szklanek likierem i sinkiem potasu i wypił 
truciznę razem z córkami Ojciec i 2 córki 
wkrótce pomarli — 2 są ciężko chore.

Mor iw ska Ostrawa, 20 marca. W dzisiejszej 
szychcie porannej wzięła jnż udział większa 
liczba górników. W okręgi karwińskim  juz oko
ło 6i % strajkujących w pracy dzifi wzięło 
adział.

Budapeszt, 20 marca. Z K a ł o  c z y  donoszą 
Po jarm arkn 25 chłopów wracało do wsi Paks 
i mimo bnrzy wsiadło na łódź, aby się przepra
wić przez Dnnaj. — Lódż wywróciła iię  — 
w s z y s c y  n t o n ę l i .  — Tylko przewoźnik 
ocalał.

Rjeka, 20 marca. Zmarł tu Zygmunt hr. 
B e r c h t o 1 d , po^eł do Sejmu węgierskiego.

Berlin, 20 marca. Wiadomość, podana przez 
jeden z dzienników tutejszych o rzekomym zgo 
nie Osmana-pauzy n i e  p o t w i e r d z a  s i ę .

Berlin, 20 murca. Na giełdzie berlińskiej od
było się z g r o m a d z e n i e  s t a r b z y z d y  s t a 
n ą  k u p i e c k i e g o ,  w któ-em uczestniczyło 
także 46-ciu delegatów Izb handlowych. Zgro 
wadzenie jednogłośnie uchwaliło r e z o l a c y ę ,  
p r o t e s t u j ą c ą  p r z e c i w k o  u s t a w i e  o 
o g l ę d z i n a c h  m i ę s a  z j e j  a g r a r n ą  t e n -  
d e n c y ą.

Sztokholm, 20 mar ja . Druga Izba obradowa
ła  wczoraj nad przyzwoleniem kredytów, prze 
znaczonych na w z n i e s i e n i e  n o w y c h  for -  
t y f i k a e y j .  Prezydent ministrów i minister 
wojny oświadczyli, iż ustąpią, jeżeli obie Izby 
nie okażą zainteresowania się ala fort} fi kacy j 
w prowincyi N o r r l a n d  (w północnej Szwe- 
cyi). W ynik osobnych głosowań w oba lzbaeb 
zdaje się wskazywać, że we wspólnem głosowa 
nia achwalą one żądane kredyty.

Paryż, 20 marca. Komisya senatu francuskie 
go mu zamiar o d r o c z y ć  n a  r a z i e  r z ą d o 
w y  p r o j e k t  a m n e s t y i ,  a w takim razie 
kwestya amnestyi przyszłaby pod obrady do 
piero p o  w y s t a w i e .

Figaro przygotowuje już do tego opinię pn- 
Dliczną, a zarazem stwierdza, że mowy Z o l i  
P i q a a r t a przed komisyą senatu zrobiły silne 
wrażudie. Jedyną nieinteieaowaną osobą, która 
nie protestowała przeciwko amnestyi, jes t gene 
ra t M e r  c i  e r . Wszystkie stronnictwa jednak 
że wydają hasło zawieszenia broni przed wy
stawą.

Paryż, 20 maren. Wczoraj przed południem 
odbyła śię w Pałacu Elizejskim n a j w y ż s z a  
r a d a  w o j e n n a  pod prezydencyą L o u b 1 t’a. 
Następnie prezydent ministrów W a 1 d e c k - 
R o u s s a a n ,  -m is te r  wojny G a l l i f f e t  i mi 
nister marynarki L a n e s s a n  byli na śniadania 
u prezydenta republiki.

Paryż, 20 marca. Izba deputowanych przyję
ła  cały bndżet 492 głosami przeciwko 84 i przy
śn iła  kredyt w wysokości 2,200.000 franków 
na odbudowanie teatru „Komedyi francuskiej“.

M A D l S m j L B r a .
'Artykuły w tym działa nia pookoda* 
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ZM IA N A  L O K A LU !
Niniejszem zawiadamiam, że

ZAKŁAD BANDAŻOWO-DRTOPEDYGZNY
(wyłącznie dla pań i dzieci', oraz S A L O N  
C rO R S ilT u W  w wielkim wyborze

ZOFII WĘGRZYNOWICZ
został przeniesiony z dniem 1 lipca z. r. z nlic) 
Mikołajskiej Nr 1
na ulicę Floryuńską L. 5 , 1. piętro.

W rozszerzonym obecnie lokaln utrzymuje n:< 
składzie wszelkiegu rodzaju Gorsety ortopedy 
Czbb (prostotrzymacze), Poloty dla kobiet i chłop 
ców do lat 6, Pasy brzuszne, pusy rupturowe < 

t. d.; również w wielkim wyborze wszelkie "

;

n
n

artykuły gumowe: pończochy, poduszki, prze
ścieradła, węże, artykuły ginekologiczne; hegaty, 
chłodniki i worki na lód dla chorych, aparaty 
Leitera, balony Polic.

Pracnjąc dłuższy czas w zakładach tego ro
dzaju, następnie u p. Alfreda Biasiona, nabyła 
potrzebnej praktyki, i spodziewa się, że odpowie 
wymaganiom Szanowni j  swojej Klienteli i za
służy sobie na dalsze zanfanie. — Na żądanie 
Wielmożnych Pań bierze miarę w ich doirach.
M isa s i ;  łaskawym względom Szan . Publiczności.

Ss
h
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S o m a t o s a
(rozpuszczalne białko mięsne)

jest wedłng orzeczenia najwybitniejsaych le
karzy „ i d e a ł e m  p r z e t w o r u  o d ż y w -  
e z e g e “  dla chorych i słabowitych. Działa 
na nerwy wzmacniająco i tworzy mięśnie.

Dostać można we wszystkich ap tek i^- i 
drogneryack. 610 5 17

4K.
P

*

■
■

6

Skład forleplaniw
W. BARABASZ i

A r a k ó w ,  R y ń s k ,  8 0 .

u
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Kursa telegraficzne
fieldy wiedeńskiej i berlińskiej.

W i e d e ń ,  20 marca 1900.
Notowane w koronack i procentach.

S y t u a c y a .
Wiedeń, 20 marca. Wiener Zeitunp o g łu sa  

patent cesarski, zwołujący Sejm dolno-austrya- 
cki u  27 marca, g^ryeki na 2 kwietnia, — a 
w s z y s t k i e  i n n e ,  z wyjątkiem Istryk i Try- 
jesta (a więc i Gnlicyi) na 26 merem.

WledOO, 20 marca. Rząd przedłoży Sejmom 
na najrlizszej sesyi przedłożenie w sprawie sa- 
nacyi krajowych finansów, zapomocą krajowe
go dodatku do państwowego podatku od wódki.

WisdeA, 20 marca. (Ttle f.) I z b a  p a n ó w  
odbyła dziś posiedzenie. Po wyczerpania "po
rządku dziennego posiedzenie zamknięto — pi ty 
czem nie zostało wypowiedziane, źe sssya Rady 
pańjtira zostaje odroczoną. Zapewne ogłosi to 
jutrzejsza Wiener Ztg.

Wiedeń, 20 m arca. (Telef.) W k o n f e r e n  
c y i  c z e s k o - n i e m i e c k i e j  uczyniono wielki 
krok naprzód. — Oto nastąpiło porozumienie w 
sprawie reformy wyborczej do Sejmn czeskiego. 
Popołudniu kontereneya zajmować się będzie 
kwestyą językową przy władzach rządowych.

Renta austryacLa papierowa , , . ,
„ „ s re b rn a .....................

i%  reni . ausrrjaeka zrota
,  „ koronowa . . .
„ węgierska złota . . . .

4 % „ n koronowa . .
Akcye Bani a austro-węgferskiego .

„ kredytow e....................
Londyn . .
Marki ...................................................
sO-10 Markówai . .......................... ....
“0-to Frankówti . . . . .  .
W toskie bananoty..........................
Dukaty . . ..........................
Węgierskie Losy Premiowe
Lusy tureckie ..........................  .
Akcya A n g lo b an ljn .....................

LJnionbanku
B a n k v e ,e in ..........................
Laendei banku . . . .
Kolei Lwowsko-Czemiowieekiej 

„ Południowej . .* -
„ Elbethal . . . .
n N ordbahn.....................
n Staatsbałm . . . .
,  Alpine . . .

Tureckie Tabaczne . . •

kor. i h.

99,
99
98
99

Ruble

Wiedeń, 20 marca.
Wiener Z tg  ogłasza: C eślft nadał emeryto 

wanema naaczycielow, Emilowi P a l i e w i c z o -  
w i  w Czerniow rach, trefimy krzyż zasłngi 
z koroną.

Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwo 
śsi i skarbu w porozumieniu z najwyższą Izbą 
obrachnnkową reguluje oznaczenie wartoaci pre- 
cyozów, które w postępowaniu egzekucyjnem 
i konkursowem składa się w sądach.

Odnośne ministerstwa pozwoliły Towarzystwu 
akcyjnemu North CarpatkMn Syndicate Lim i- 
ted w Londynie na statutowo dozwolone przed
siębiorstwa wydobywania uszlachetniania i sprze- 
lłJlJ  olejn mineralnego, wosku ziemnego i po- 
krewnych produktów w krajach austryackich, 
z siedzibą reproasncncyi w Chyrowie.

Następnie pozwolono Towarzystwu The Eu- 
rojjean- Petroleum -Company L im ited  w Lon 
dynie prowadzić statutowo dozwolone nrzed 
biorstwa prdukcyi, rsfiner/i, przechowywania 
1 dostawy nafty i produktów naftowych w kra 
jach austryackich, z siedzibą represeatacri we 
Lwowie. '

Wiedeń, 20 marea. Namiestnik hr, 
byt wczoraj na andyencyi u cesarza, 
arcyksięoia Franciszka Ferdynanda.

Wiedeń, 20 marca. (Tslef.) Odbył Bię tu p o 
j e d y n e k  między prawnikiem F u c h s e m  
medykiem D e i n i t z e r e m .  Strzelano na odle 
glufić J kroków. I uchs utrzymał ranę w głuwę 
i padł na miejsca.

Wiedeń, 20 marca. (Telef.) Slub arcyks. S te  
f a n i i  z hr.  L o n y a y e m  odbędzie się we 
czwartek dnia 22 b m. Ks. biskup M a y e  
wyjechał jnż dziś rano do Miramare.

Wiedeń, 20 marca. (Telef.) O t r u ł o  s i ę  tu

Piniński 
a dziś

W oj na.
Londyn, 20 marca. Kanelerz skarbn H i c k s  

i e a c h  oświadczył w IzDie gmin, że na osta
tnią p u ż y c z k ę  w o j e n n ą  p o d p i s a ł o  
89.800 osób na kwotę 835*5 miliona fantów 
szterlingów, czyli że została ona pukryta blisko 
20 'azy. Najwyższy podpis wynosi 10 mil. ft. 
gztcrl. Ci, którzy podpisali przynajmniej 10.000 
j't. szterl., o trzym aą 6% , podpisujący mniejsze 
samy od m- do całej podpisanej kwoty.

Izba lordów uchwaliła we wszystkich trzech 
czytaniach bill o kredytach wojennych.

Londyn, 20 marca Deputacyi osadników ho- 
enderskich, która przyDyła do gubernatora 

M i l n e r a  w K a p s z t a d z i e  z przedstawie
niem o niewysyłanie jeńców boerskich na wy 
spę św. H e l e n y ,  gdyż zarządzenie takie do
tknęłaby wszystkich Holendrów, odpowiedział 
tenże, iż tylko część jeńców będzie tamże wy- 
słaną, powodem tego zaś jeat brak odpowiedniej 
iczby żołnierzy do pilnowania jeńców potrzeb

nych.
Haga, 20 marea. Tutejsze poselstwo r e p u  

b l i k i  o i a ń a k i e j  przesłało do mocarstw p ro - 
test przeciw proklamacyi gen. P  r e t y  m i  n’a , 
b-nberŁatora wojskowego w B l o e m f o n t e i n ,  
giożącej konfiskatą majątku Boerom orańskm 
na wypadek, gdyby nie złożyli natychmiast bro
ni. Postępowanie bowiem tnkie jest krzycząeem 
naruszeniem prawa naroduw.

Kolonia, 20 marca. Londyński^ korespondent 
Kólnische Z tg  donosi na podstawie informacyj, 
pochodzących rzekomo z kó ł wojskowych an
gielskich, że armia Boerów .ranswaulskich liczy 
teraz nie więcej jnk 10.000 ludzi (?). Armia 
orańska przestała iuś istnieć

B e r l i n ,  20 marca 1900.
Banknoty austrjackie . . . . .  .
Krótki Wiedeń ...............................................
Banknoty rosyjskie .  ................................
Krótka Warszawa . . .  . . . .
4‘/j% Listy jjulokie . , .
Renta włoska . . . .  ..........................
Akcye kredytowe austryackie .
Ruble Ultimo . . . . . .  . . : .

W iedeń,
Spirytus gotowy
^ena n a f ty .....................
Pszenica na wiosnę . 
Zyto na wiosnę . . . 
Owies na wiosnę . . 
Kukurudza .

Rjeka, 20 marca. Odpłynął stąd wczoraj trze
ci statek angielski wiozący 500 koni do Afryki 
potadniowej. Na czwarty z kolei statek, „Cny 
of London", poczęto już ładować dalszych 
koni.

600

Odpowiedzialny redaktor i wydawca

Michał Konopiński.

20 marea 1900
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Cennik Izby handlow ej i prze- j 
m yślowej w  K rakow ie

z dnia 20 marca 1900 toku . gods. 1 w p o łidn  e. I
Waluta koronowa.

I. Waluty.
RubN papierowe . . .
Marki niemieckie . . .
Franki papierowe . . .
20-to frankówki w złocie

II. Listy Zastawne.
o Listy zast. prem. Banku kip- 

41itn/o Listy zastawne Banku hip.
«•/. r n aj. , *.
41 ] % Listy zastawne Banku kraj.
4 ̂   ̂ fi n n
4% Listy zast. gal. Tow kredyt. 

*iem. nifco1?:. . . . . . .
4 °/0 L. zast. gal. T. kr. ziem. 41-letnie 
4°/, L zast. gal. T kr. ziem. 66-ietnif

f / o

4%
6*
4  v : »

III. Obllgaoye I pożyozld.
Galicyjskie obligacye propinac. 
Pożyczka krajowa z r. 1873 .
Pożyczka krajowa z r. 1893 .
Pożyczka miasta Lwowa . .
ObJigacye komun. Banka kraj.

Obligacye kolejowe

IV. Losy.
Lusy miasia Krakowa . .. 

i n Stanisławowa

V. Akoye.
Akcye Banku kredyt, we Lwjwie .

n „ hipot. „
» , Galie, dla handlu i
przemysłu w Krakjwie*

Akcye kolei Karola Luawika 
n kolei Lwow-Czerniowce-Jassy.

(ameryk. łuszczony owies) jako kleik lub zupa jest zdrowy i wyborny, a potrawy te można przyrządzić o każdej
porze na gorącej wodzie w 10— 15 minnt. ■

Q u a k e r  O a t s  m o ż n a  n a b y w a ć  w s z ę d z i e .  “ “J g j g  r.. |  i f 2339



4 Nr.  65 . N O W A  R E F O R M A . kraków, 21  Marca 1900.

Dla Emerytów. Przez Namiestni
ctwo koncesyon. 

przedsiębiorstwo tanio zaraz do odstą
pienia. W iadomość: „Em eryt" po
ste restante Stryj. 748 1 3

Dom murowany
wraz z rertanracya w  Żywcu, 
z wolnej l-ęki do sprzedania.

Bliższa wiadomość u pani Sobie- 
ckiej w Żywcu przy ulicy Kra
kowskiej pod L. 145. 749 i 3

1 - k a t c c z n l a  s i ę
O n r a k ł o i l r  (tłómaczenia) z  j ę z y  
K I  f l U U t t t l J f  h « r  o b c y c h  n a  

p o l s k i  i  o d w r o t n i e .
61. Ajencya Dzienników i Ogłoszeń J 
Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie, 

Plac Maryacki Nr. 2. 266 31 o

KASY
Z E L A Z H E  O G N IO T R W A Ł E

po cenach fabrycznycn od 50 złr.
u S. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9

110 50 50

NOWO OTWORZONY KATOLICKI

Magazyn Sukien Damskich 
Maryl Włodarskie)

w K r a k o w i e ,  u l i c a  S z e w s k a  N r .  4 ,  
I .  p i ę t r o  od f r o n t u ,

został świeżo zaopatrzony w gotowe 
towary najnowszych fasonów, jak: 

żakiety, peieryny, saki.
| Y  Przyjmuje zamówienia na 

tealety wizytowe, wieczorkowi 
i ślubne — wykonywując je gusto
wnie , starannie, punktualnie i tanio, 
krojem francuskim lub angielskim.

137 68 156

Browar parowy w Trzcinicy
(poczta, telegraf i stacya kolei państw.) 

poleca P. T. Publiczności

Piwo Bawarskie"
nepełniane do flaszek i pasteryzowane 

w browarze. 308 6 26 
„Piwo Bawarskie" jest 14 - sto
pniowe, w gatunku, jak silne importo
wane piwo z Monachium i Kulmbach.

„Piwo Bawarskie"
wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko 
suszonego bez domieszki słodu prażo
nego , wskutek czego jest o wiele ła
godniejszego smaku, niż piwo z bro
warów bawarskich i niemieckich przy

pominających smak-karamelu.

„Piwo Bawarskie"
zaleca się bezkrwistyin osobom, szcze

gólnie paniom i rekonwalescentom. 
Zamówienia na „Piwo Bawarskie" 
uskutecznia wyłącznie browar w Trzci
nicy, a nie jest jak w wielu innych bro
warach zagraniczn. przez pośredników 

i propinatorów do flaszek nalewane.
Cenniki rozsyła .Browar 

darmo i opłatnie.

Czesław Śmiechowski
w K r a k o w i e ,  u l .  H l k o ł a j n k a  Ł .  4 ,

poleca 583 10 15

3 N - A . I T - T Ę
najlepszą cesarską — bezwonną — świecącą się 

w każdej lampie,

„ W a t t r  w h ite  P e tro le iim  N r. 0“
z rafineryi JW. A. hr. Skrzyńskiego

w  Z i i h u B > y ,
również oliwę do świecenia, stea
rynowe świece salonowe z fabryki 
„Apollo* w Wiedniu, mydlą do pra
nia, krochmal, farbkę do bie

lizny itp.
Koncessyonowana

sprzedaż spirytusu denaturowanego
do palenia i celów przemysłowych.

Julian bar. Brunicki
w PODHORCACH p. STRYJ

poleca:

© w & y ,  557 8 15

Z i e m n i a k i ,  
D r z e w k a ,

K r z e w y
owocowe i ozdobne,

Narzędzia ogrodnicze.
Cenniki na życzenie za darmo 

i opłatnie. Powołać się na „N. Reformę11

otrzymuje się przez użycie K r e m n  t w a r z o 
w e g o  J .  W iS n ie w 8 h ie g « ,  który w prze
ciągu kilku dni usuwa piegi, liszaje, wągry, 
I wszelkie wyrzuty, czyniąc pleć piękną, białą.

W  K r a k o w i e  skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7 droguerya; w e  L w o w i e  s Fridrich 
i Beacoek, ulica Hetmańska Nr. 4 ; w  .B o
c h n i  : Jan Michnik, droguerya. — Z powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać 
,Kiem Jokóba Wiśniewskiego, magistra farma- 
cyi“. S ł o i k  6 0  c e n t ó w .  116 23 0

©p r z y  u l .  n w .  A n n y  3  Q

całe III. piętro ®
składające się z 8miu pokoi 
z przyna^zytościami, nada
jące się na pensyonat i t. p. ^  

Wiadomość w Administra- X  
cy: „N. Reformy. “ 705 4 o

oooocooooooooo

543 10 0

§ A P O H E IIT H O Ł
(MAŚĆ SAPOMENTHOLOWA) 

nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza w R a d o 
m y ś lu  koło Tamowa.

Środek popularny, w cierpieniach reumaty
czny en, goścowych itp. z najlepszym skutkiem 
używany; dostać go mczna po cenie: Słoik 
próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece.

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką 
wysyła wprost 2 razy dziennie apteka W Rado
myślu koło Tarnowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 6 ct. 
na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownictwami — 
proszę żądać wyraźnie: „Sapomentholu w y m u  
Egeniueza Matuli" i przyjmować tylko oryginalny 
w opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmniej
szony tu obok się znajdujący. 227 22 o

Pożywienie Heyden
jest szczerym wytworem z białka, który umożliwia żywienie bez obciążenia organów trawienia.

Z n a K o m i t y  ś r o d e K  p o s i l n y
dla słabowitych, dla dzieci, kobiet karmiących, chudych, nieJok-wistyeh, ozdrowieńców, fizycznie

umysłowo silnie wytężonych itd. 565 5 13
Silnia podnieca apetyt.

D o s t a ć  m o ż n a  w a p t e k a c h  i w  d r o g u e r y a c h .
___________ f  h e i u l c i n s  f a b r y k a  H e y d e n * a ,  R a d e b e u  l - D r e z n o .

Rynek L. 37, Kraków A-B,
Masę woskową do podłóg,
Klasę francuską do posadzek,
W osk  do froterowania,
Farbę olejną do podłóg,
G lazurę bursztynową do podłóg, 
Farbę bursztynowo - o l e j n o  - lakierową, 
Farbę spirytusów o - lakierową  

do podłóg,
Lakier bursztynowy, ezyity, bezbarwny 

do nadania żywego i trwałego poły
sku na podłogach.

ROGÓŻKI KOKOSOWE, SZCZOTKOWE 
I ŻELAZNE,

Szczotki do przedpokoi.

„ A l p e s t r e "  1
s u d e c k i c h  d o  s a m o -

Sudetia11
z  r o ś l i n  a l p e j s k i c h  i

d z i e l u e g o  s p o r z ą d z a n i a  l i k i c  r 6 w  
„Chartreusse" i „Sudetia."

Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa.

polecają na zbliżające się

Święta Wielkanocne
„Śmigusy" w rozmaitych kształtach, 
Rozpylacze kieszonkowe do perfum, 
Perfumy I wodę kolońską do oblewania 

w poniedziałek,
Farby na ja ja  w  pięknych kolorach, 
Perfum y francuskie na wagę, deka od 

20 ct. do 40 ct.,
W odę kolońską na wagę, deka 2 i 4 ct. 
Farby roślinne (bez trucizny) do zafarbowania 

potraw, cukrów i likierów.

Ceraty na stoły i meble,,
P rz ed śc ió łk i c e ra to w e  i z L ino leum ,

Chodniki ceratowe z  Linoleum
i kokosowe. 644 3 6

Artykuły  piwniczne:
Pipy i wentyle do beczek,
Węże gumowe do ściągania płynów,
Lewarki gumowe patentowane,
Korki do butelek,
Korki do flaszek z figurkami oraz z kluczami, 
Maszynki do korkowania duże i ręczne, 
korkociągi i druty do wyciągania korków,
Kapsle do butelek,
Smółki do lakowania flaszek,
Maszynki, szczotki, oraz śrót do mycia flaszek.

A p a r a t  „ L o n g l l f e "
do samodzielnego 

c z y s z c z e n i a  powietrza 
w pokojach.

preparat do kąpieli, do co
dziennego mycia i wzmacnia

nia nóg.

Kalosze rosyjskie i amerykańskie,
a n t o f e l K l  d u m  

Płaszcze gumowe,
C e n n i k i  d a r m o  i o p ł a t n i e .

I Popierajuiy właBiay_pgaie}an.yBł.

Ceny tańsze niż 
zamiejscowe!

Ceny tańsze niż 
zamiejscowe!S y s t e m  B e r l i ń s k i .

NOWA

PRALNIA CHEMICZNA 1 SZTUCZNA 
FARB1ARNIA PAROWA

w K rakow ie  p rzy  ul. G rodzk ie j pod  N r. 51, 
o t w a r t ą  z o s t a ł a .

Tamże przyjmuje się do c h e m i c z n e g o  c z y s z c z e n i a  l n h  f a r b o w a n i a
ubiory męskie i suknie damskie w całości lub sprute, firanki, kapy na łóżka, u n i f o r 
m y  w o js k o w e  1 u r z ę d n i c z e .  74 L 1

D o  i t i l o t o j ! Jasne lub innego koloru suknie wszelkiego rodzaju 
“w ciągu 4-ch dni chemicznie i trwale farbuje się na czarne. Z poważaniem

Z 1 U Z A D  „C LA R IT A S ", ul. Grodzka L. 51.
Popiera] my własn y przemysł.

Matu, nim kupicie wózek dziecięcy, przejrzycie lub każcie sobie 
  ___ przysłać za d0rmo i opłatnie obficie illustrowany katalog no
wych, hygiemeznyeh wózków, dających się ustawie do siedzenia i leczenia. 
Polecone przez powagi lekarskie. Największa ezystosc. Najwyższa eleganeya.
T T i A TT M A1STN c* k włnścfelel przywileju, 
l ., JDJA. U  M iA lM  , w i e n ,  V I . ,  M i l l e r g a s s e  6 .

Skład w KRAKOWIE u T. Grabińskiego Nast., ul. Szewska 7.
Ostrzega się przed lichemi naśladownictwami- Wózek 

prawdziwym jest tylko wtedy, jeżeli 1 a jego dnie
jcst taki znak ochronny, jak tu obok. o 3 w  0

A

KRAJOWA FABRYKA GORSETÓW 
S c ł i m e l d i e r a
w Krakowie, ul. Grodzka Nr. I
(wchód przez sień), oraz 
Stradom Nr. 15
157 33 50

GORSETY 
nasze zdobyły so

bie powszechne uznanie co 
do fasonu, jakoteż co do wyrobu. 

Gorsety hygleniczne i ortopedyczne, 
fony  umiarkowane! Najnowsze specyalności.

K. Zieliński O P T Y K  
M E C H A N I K

V Kraków, 
A R y n e k  3 8 ,  
I linia A-B,

t

poleca oryginalne a s B e r y k a f i -  
s k i e  G r a f o f o n y  „ C 3 o -  
l n r k a J a t a , * *  po złr. 40, 80 100 złr.

G r a f o f o n y  n i e m i  e -  
o k l e  po złr. 18, 25, 35 złr.

C y l i n d r y  o g r a n e ,  do
wszystkich nadające s i ę , po 
złr. 1-25, 175;  polskie po zir. 

2-25, puste 1 złr.

aN* Jako najnowsze 
dzieło bież. stulecia 
wielki GRAFOFOUT  
„ € o lu m h ta "  400 złr.

i
I
«
4
ft

I

4
UJ ?r tr it n i n ■»' u 'O 0 u n o n n n n i =©=-

Największe, najlepsze i najstarsze źródło nabycia.

Gąsiory oplecione
(DEMYOHNE)

R e n y  i A r p ad
F a b ry k a  SZKŁA i p a ro w a  SZIFLERNIA

Zelestye, o. p. Remetemezó (kom. Szaimar). 
Szybkie dostarczenie we wszystkich Ilościach.

Odznaczenia: Budapeszt 1898 r. — Szegedyn 1899 r. t>94 2 3

C. k . a i i i t r y a c k ic  k o le je  p a ń s tw o w e .

ważnego od dnia 1 października 1890 r. (według czasu środkowo - europejskiego) 
Odjazd z Krakowa (wzprlgdnla z Podgórza):

1 d o  O ś w ię c im ia  ma tam połączenie d t 
Wiednia i Wrocławia.

5.35 rano poe. osob. 1032 z Podgóna Płaezowa 
6.41 n n ■ n rt

6.81 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 
6.88 „ ,  „ Nr. 3 z Podgón Pł.

d o  P o d w o ł o c z y s h ,  ma połąezenie w Podg. 
Pł. do Suchy,' w Tarnowie do Stróż, Nowej „ 
Zagóri a, Stryja, Czortkowa, N. Sącza, a od i  
lipca do 15 wrz śnią aż do Orłowa) , w Rze
szowie do Jasła i Nowego Zagórza, w Jaro
sławiu do Rawy Ruskiej i Sok-la, w Pize- 
myślu do Ghwowa , we Lwowie do Stryja, 
Lawowanego i Suczawy, w Krasnem do Brodów, 
w Podwołoizyskach do Kijowa i Gdssy, w Bor
kach wielkich do Grzymałowa.

d o  T a r n o p o l a ,  ma połączenia w Podg' nu 
Płs-zowie od Suchy w Pierz ano wie do Wie
liczki, w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, 
w Przemyślu do Chyrowa, Łtryja, Stanała- 
wowa i Husiatyna, we Lwowie do Rawy ruskiej, 
Stryja, Ławoc. nego i Czemiowiec. 

dc> H u s i a t y n a  przez Suchą, N. Saez, N. Za
górz, ma połączenia w Kalwaryi do WTauowic 
i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia,
w N. Sączu do Orłowa i Kotiyc, w Stróżach
do Tarnowa, w Zagórzanach do Gorlic, w Ja
sie do Rzeszowa, w N. Zagórzu do"* Meió 
Laboroz.

Id o  P o d z r o  o c z y ś k ,  ma połączenia w Ta - 
nowie do Orlow ■ i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, we Lwowie do Suczawy, 

u , u  » » » » » » 1 r oogorza r t * I w Łrtoaem do Brodów, w Tarnopolu do fcopy-
) Oiyniee, w Borkach wielkich do Grzymałowa

1.08 p° poł. poc. miesz. 1607zLnk *waQ>.Zw.)| O ś w ię c im i a ,  ma ‘am połą izenie do 
J gg » » » » 1f̂ u  * f poeiągUjbłyskawicznego i osobowego do Wie-
1.86 l  I ”

8.15 rano pociąg osob. Nr. 15 z K a » 'a  
8.2* „ „ „ „ „ z Podgórza PI.

9.65 rano poc. mi z Krakowa (p. Żw.)
8.19 „ „ „ i  Zwierzyńca
9.22 przed poł. poc. osob. im . .012 i  Podgórza Pł. 
•  29 .  „ ,  „ ,  .  z Podg. prz.

1034 .  Podgóna Pł. f Wrooławia.
„ pr*y«.J

1.18 po poł. poc. miesz. 461 i  Krakowa \  de Wieliczki , _ ma połączenie w Pogórzu 
1.84 .  ,  „ „ „ i  Podgoua Pł. /  Płaszowie do Oświęcima.

)d r  L w o w l l ; ma połączenie w Tarnowie do 
Siróż, Jasła i Nowego Zagórza i Husiatyna, 
w Rzeszowie do wasła, w Jarosławiu do S: - 

w Przemyślu do Chyrows, we Lwowie 
Podwołociysa i Suczawy. 

d o  T a r n o w a  ma p< I ;o*«me w Podgórzu- 
Płasuswie ds Suchy i Oświęcima, w Tarnowie 

Nowego Sącza.
N Z*-

2.49 po polud poc. posp. Nr. 5 i  Krasowa f

J do P

6.15 wieczór poc. osob. Nr. 19 z Krakowa I
6.25 ,  „ .  ,  .  i  Podgórza Pł. j  d#

tci. poc. miesz. 16311 Krakowa f p. Zw.)j d o  O h y r o w a  przez bachą, N. tiacz, N. . *
» » „ n z Zwierzyli <• ; góri; ma połączenie w Skawinie do Orwięo,®“>
„ „ osob. 1016 z Podgórza Pł. I Kalwaryi do Wadowic, w Htaóżnch

7.55 wieei.
8.10 
8.15
g 21 mm, ,    0 ___    s ______
8.00 wieriór poc. miesz. 463 z Krakowa \  d o  W i e l ł c a h l ,  ma w Podgórzu^Pf połąoze-
8 .U  .  „ z  Podgóna P ł )

w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Bzewowa,

8.83 wieczór pociąg posp. Nr, 1 i  Krakowa J Chyrowa, w Ic'.MiaS) do_Bukaresztu, Kon-

9.00 wieczór poc. petp. Nr.17 z Krakowa

nie do Suchy, -Ń. Sącza i Gświęoima 
do Ichan ,  połączewe^w Przemyślu do 

iihyrowa, w Łajnach do Bukaresztu, T 
stancy, dJej okrętem do Konstantynopola,

d o  P o d w o # o o « y * *  ^ 8 u c T a w y  p r z e z  
L w ó wz urazow a, [ ” L w 6 w , 7 ‘ P«i ł ia  w Lwowie do SbjjaT wKrv

z Podgóna P ł. ( snem ds Brodów, w Tarnopolu do Halicza, 
^  j  Podwołoo*y«k-cłi do Odesy i Kijowa.

*)1

4.26 rano pooiąg osob. Nr. 12 do Pidgórza Pł. 
4.40 .  „ .  „ „ Ki kowa

6,1* rano poc. osob. 1017 do Podgórza 
6.15 „ „ „ „ „ „ Płasz.
6 20 „ „ miesz. 1602 Jo Zwienyńoa (
6-86 „ ,  ,  do Krakowa (p Zw.)J

7.00 rano pociąg pospiesz. Nr, 2 do Krakowa

7.45 rano pociąg osob. 1015 ds Podgóna
7*58 * n lt n s rt

8.88 rano 
8.45 „

poLj>. Nr. 2 do Podgón* F t.
.  .  .  .  Krakowa

z  P s d w o ł o c i y s k ,  ma połączenia w larno- 
pola od H ulicia, w Krasnem od Brodów, we 
Lwi wie od Bełżca i Suozawy, w Przemyślu 
od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Tar
nowie od Stróż.

z e  S t a n i s ł a w o w a  przez Chyrów N. Za
górz, N. Sącz, Suoba ma poł u -mc w Jaśle 
od Rzeszowa, w Zagórzanach od worlic, w Stró
żach od Tarnowa.

z  K o n s t a n c y  i B u k a r e s z t u  Drzez Itzka 
ny , Czcmiowce, Stanisławów, Lwów, ma w 
Konstancy połączenie od okrętu z Konstanty
nopola , we Lwowie ze Stryja, w Przemyślu 
z Chyrowi i Oświęcima.

we N n c h y ,  ma połączenie w Kalwaryi od
Wadowic, w Skawinie od Oświęcima, w Pod- 
górzu-Płaszowie do Krakowa 1 Lwowa.

z  P o d w o ł o c z y s h  i  S u e z a w y  p r z e z  
L w O w  ma połączenia w Tarnopolu cd Ko- 
pyczrnieo, n Krasnem od Brodów, we Lwowie 
od Stryja i Ławoozn^go. w Tarnowie ze Stróż, 
w Bierzanowie od Wieliczki, w Podgórzu-
Płaszowl* od Suchy.

i.S2 p. poł. poc. si lb. 1088 ds Psdgórza przyit. j 
'•40 „ , „ i

)i
10 
10. 
10.45 
11.01

miesz. 16Ó6 „ Zwierzyńca 
„ „ „ Krakowa (p. 3w.

Oświęcima.

10-59 ran t pso. miesi. Nr. 462 do Psdgórza P ł-) z  Wieliczki ma połączenie w Po lgórzu-Pł. 
1 1 . 1 6 ............................................Krakowa /  od Oświęcima.

1.18 ps poł. pse. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
1.80 „ „ Krakowa.*,WV ■ fi M M « 8 "

2'24 po poł, poc- POP* Nr- ® do Krakowa

4-19 po poł- P*°- osob. 1011 do Podgóna pnyst.
Płass.4*25

4 JS
4*47

miesz. 1684 „ Zwierzyńca
, „ Krakowa (p. Zw.)

6.14 wieoiór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
6 . 2 6 .............................................Krakowa

Z P o d w o ł e c m y s k ,  ma połączenie w Tarno
pola od Halicza, w Przemyślu od Mezo Laboroz, 
w Jarosławiu od Sokala, w Rzeszowie od Jaoła, 

[ w Dębicy od Kezwaaewa i Nadbrzezi k, w 
Tamowio od Orłowa i Mkzany Dolni „ w Bie- 

I rzanowie od Wieliczki.
Z6 L w o w a ,  ma połączenie we I wowi * od Pod- 

wwłoo>ysk, Suczawy Stryja, Janowa i Bełżca, 
w Dębicy od Rozwadowa i N adbnnia, w Tar
nowie od Orłowa i Mszany dolnej.

z  H u w ia ty m n  przez Stryj, N. 2<agón, N. Sącz, 
Suchą; ma połączenie: w Janie od Rzeszowa, 
w Zagórzanami od Gorlic, w Stróżach od Tar
nowa, w Nowym Sączu od > iłowa, w Suchy 
od Żywca, w Kalwaryi od Wadowic.

z  T a r n o p o l a ,  a a  połączenie: w Krasnem 
z Brodów; we Lwowie od Suizawy, Łiwrt 
nego, Rawy ruskiej i Janowa; w Przemyślu 
od Zagórza; w Tarnow.e od N. Zagórza, Jasła i 
Stróż od (*/, do “ /, też z Orłowa); w Podgóisu 
Płaszowie sd Suchy.

10.50 w nsoy poc. osob. Nr, 11 z Krakowa 
11.00 .  , n n z Podgórza PI.

d o  r o d w s a ł o c z y s k ,  ma połączenia w Bie- 
i 'ino-ifl do Wieliczki, w Dębicy do , „zwadowa 
i N“ ibriezia, w Rzeszowie do Jasła 1 Nowego 
Zagórza, w Przemyślu do C hyrow a, Stary, a 1 

. Stanisławowa, we Lwowie do Suezawy, Stryja, 
“  ' o, J  mowa, Bełżca ; w Krasnem ds Bro
dów, w’ Tarnopolu do Kopyczynfec 1 Halicza, 
w Borkaeh wielkioh do Grzymałowa,

6*M wieoz. poc. Nr. 464 do Podgórza P ł.\  _  W le U e tM lm  
o’w  n » n n „ n Jtraktwa /

i 14 wieczór poc. osob. 5 do Podr » |ju t.j B o ś w i ę c i m a  ma połączenie w Oświęcimiu 
1 ! i «ei "n Zwienyńoa '  #d P081̂ 11 pospiesznego z W ednia , w Ska-

"Krakowa (p. Zw.]
9*25 
9 10 .  1 B U *

9*81 w ntcy poc. posp. Nr. 4 do Podgóna Pł. 
»•** .  n „ Kratowa

z  P o d w o t o c z y ś k ,  ma połączenia: w Bor
kach Wielkich od Grzymałowa. w Tarnopolu 
od Kopyezyniee, w Krasnem od Brodów, we 
Lwowie od Suczawy, Skolego i Janowa, w P ne- 
myślu od Chyr-tw.. w 'osławiu ,* Sokala 
w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Bezw l< 
wa i Nadbrzezia, w Tamow e od 1 in o -  1 Jasr, 
w Podgón u od Kalwaryi, Wadowic i Oświfoiaa.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym do n a b y c ia  po icepł 10 en t, a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich rUcyach t  k. kolei państwowtj, 
u  konduktorów przy pociągach, jakotei w K ra k o w ie  w biurze spedycyjnem Bujadakiego, w księgarni Kr.yżanowskingo, w cukierni Maurizi«, W handlu

Fischera (linia A—B) i w handlu Porębskiego i Źimli .a

Z Drakami Związkowej w Krakowie. Papiąr z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Bzędoa drukarni A, Szyjewski.


